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L MAK rakiem: skoltym. 

| Rozpoczął się oto nowy rok szkolny; odra» | 
zająca się Polska czyni znów wielki krok ne- 
przód ku swojemu ideałowi, którym jest Upow- 
szechnienie A, podniesienie kultury narodo- 
wej- 

Na zjeździe piótrkówskim - przedstawiciel 
ministerjum oświecenia publicznego, p. Na- 


wroczyński, zaznaczył słusznie, że historyk 


przyszłości nie będzie . mógł powiedzieć, by 
nauczycielstwo dzisiejsze nie spelniło swego o- 
bywatelskiego obowiązku, by nie przyczyniło 
się do tego wielkiego dzieła, jakie zaprzątać 
winno myśli wszystkich dobrych synów naszej 
ojczyzny; odbudowy państwa polskiego, 


Słowa te nabierają po zjeździe piotrkow- 


skim tem większego znaczenia, że tam właśnie 
- gdścił się czyn niezmiernej dla przyszłości na- 


szej wagi: zjednoczenie wysiłków całego nam 
czycielstwa polskiego w celu skoordynowania 
akcji oświatowo - kokata] na „pszyeikich 


a sieniinok p polskich: 
-- Nowopowstały wiązek pólakich: AE 
szystw - natczycielskich, na czele którego sta- 


ag, jako prezes, nietylko zasłużony profesor | 


uniwersytetu lwowskiego, lecz największy ze 


współczesnych poetów polskich, pisarz tak ra- 


sowy, tak przepojony nawskroś duchem na- 


rodowym, taki prawy „syn ziemi“, jak Jan Kat 


aprawicz, może i powinien odegrać pierwszo- 


LĄ jak i w historji przyszłej Polski. 


„Ale dzisiaj, kiedy młodzież polska we | 


wszystkich zakątkach kraju spieszy znów do 
pracy, kiedy całe społeczeństwo patrzy na nią 
.3 niepokojem może, lecz į ze słodką nadzieją 
bliskiego odrodzenia Polski wolnej i niepo- 
dległej, każdy, kto cieszy się najsłodszem, 
najpiękniejszem z uczuć ludzkich: „miłością ro- 
_dzicielską, winien również poczuwać się do o- 
- bowiązków współdzialenia z wielkiemi praca- 
» szkolnictwa. 


„aliedość I na a tem, że posiadamy już brgan 


nistorium oświecenia publicznego; cija na 
tem; że nauczyciele w calym kraju koordynują 


wą pracę i tworzą wielką siłę zbiorową, kió- 


za poruszy wreszcie z uśpienią olbrzymie ma- 
gy ludowe: kążdy Polak winien śpieszyć z wła- 
aną segieiką do tego budującego się dopiero 
„gmachu naszej przyszłej mądrości, a wiec mo- 
y i chwaly narodowej. 
> Społeczeństwo musi współdziałać ze szko- 
łą, musi w ten czy inny sposób znajdować na 
nią fundusze, musi jej służyć radą i pomocą, 


Dla rad miejskich W miastach, dla samo 


- gządów gminnych po wsiach jedną z najwa- 
żniejszych spraw w obecnej chwili- powinna Bię 
|| sła6 sprawa szkolniciwa polskiego wogóle, a 
kienego w szczególności. © >o 


->o Nie da się urzeczywistnić już dzięiaj. ów. 
; ideal, którym jest powszechne przymusowe. 


nauczanie; ale pierwsze jaskóżki tej wiosny. 
É duchowej, kióra promieniami słońca oświaty 

zaleje kiedyś kraj cały, już z zapowiedzią jej 
i przelatują nad lanami naszej ojczyzny. 


Oto w Soenowcu wszysika dziatwa miej | 


* ska w bieżącym roku sakolnym zapełni sale 
szkolne; oko nie będzie iam ani jednej małej 
monti nad (RE nie o sig jeny Bani Dea 


rolę zarówno w dziejach naszej kultu: | 
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je yy maaie 


polska rozewrze tej postokroć szczęśliwej M 


| twie podwoje pałaców, w których zgromadzono 
| największe, niezniszczalne skarby człowiecze: 
klejnoty wiedzy i cnoty, 

I mie dla siebie tylko najmłodsze okola: 
nie polskie w klejnoty te się ubierze; w sza- 
tach odświętnych pójdzie ono kiedyś na służbę 
ojczyzny, by niepodległości jej strzec, by chwa- 
ię jej pomnażać, 


Jakie rozrzewnienie zdejmuje serce, gdy 


człowiek pomyśli o tem, co jeszcze niedawno 
wydawało. nam się snem dalekim, a dzisiaj 
już się realizuje. 

" Wielu z czytelników nie wie jeszcze pe- 


wno o tem, że istnieją książki dla szkół ele 


mentarnych, które rozchodzą się w ciągu roku 
w dwudzióstu tysiącach egzemplarzy lu 
© Ata, itak już imponująca cytra, z i każdym 
rokiem wzmagać się będzie. 

Elementarz dojdzie „wszędzie, rozpioszy 


mroki, rozwieje mgły, słońcu wolności utoruja 
drogę. 


O tem pomyślmy w chwili rozpoczęcia no- 


wego roku szkolnego, a grudy i ciernie przej- 
ściowego okresu przestaną nam ranić utrudzo- 


ne sia Lr. 


Sprawozdawca 
denz, przebywający na froncie zacho- 

c dmim, na obszarze bronionym przez 
jeden z korpusów, po obydwóch siro- 

- nach  Lassigny, nadesłał koresponden- 


„Allg. Kasza! 


cję, w której opisuje toczące się tam 
krwawe ważki, Korespoudencję tę, za- 
tyłułowaną „Bezskuteczne ataki maso- 
'we', pizytaczamy poniżej. 


W mocy z dnia 9 na 10 sierpnia linje niemiec- 
kie na południowym = zachodzie od Montdidier od- 


. sumięto od nieprzyjaciela, stosownie do otrzymanego 


rozkazu. Ruch ten przeprowadzono bez przeszko- 
dy. Od rana dnia 10 sierpnia na świeżo zajętych sta- 
nówiskach korpus toczył walkę z liczebnie ptzawa- 
żającym nieprzyjacielem, popartym masami tanków, 
oraz licznemi eskadrami lotnizemi. „W bezustane= 
nych, szalonych atakach nieprzyjaciel usiłował prze- 
łamać iront niemiecki. Według znalezionego rozka- 
zu, najbliższym jego eelem było osiągnięcie Haniji |. 
Nesle-Noyon. Podczas odsuwania się wojsk nie- 
umieęckich, niemieckie straże tylne toczyły poczęści * 
aacięte wala na bliski cystans, albowiem właśnie 
ma ten dzień, w którym nakazano planowy odwrót, 
przeciwnicy naznaczyli swój atak w większym sty» 
, kuPrzyszykowanym do ataku dywizjom francuskim 
"artyletja niemiechieh straży tylnych zadała ciężkie 
strały i powełrzy mala je w ciągu kilku godzin, 

Tak więc, przy zupełnie nieznacznych stratach 
powiodło się Niemcom odsunąć od przeciwnika 
przyczem, na terenie lesistym na południowym-za- 
chodzie od Noyon małe oddziały niemieckie stawiły 
nieprzyjacielowi szezególnie skuteczny. opór. 

"W poludnie dnia 10 sierpnia straże tylne dotar- 


„ły do wskazanej linji. Na lewem skrzydle korpusu, 


cośzjąca się pieshota pazekroczyła walcząc, stru- 
mień Małz i wysadzi ita poza sobą most. Tutaj nic- 
przyjaciel nasioral ostro. W świętem poczuciu obo- 
wiąsku poświęcono kilka niemieckich karabinów 


mami Midi EDTA OE TAE AAAA m, M O "O 


maszymowysh i punkiów oparcia, które opierały się 
aż do ostatka. Pod wieczór Francuzi zaałazował i 


kich swat odperei i zmuszeni do cośnięcia się. Po- 
dobnież odparto, zadając przeciwnikowi obfite stra- 
ty, atak „słaerowany na bataljon bejowy leń ego pul- 
ku na jewem skrzydle korpusu. Skupiony ogień 
"miasczący artyłerji Biemieckiej bwa grupujące- 
go się niegrzyjscieła. 

Rano dnia 11 Sierpnia, pod osłoną mgły domy 
Mate, szykowały się silne ataki. nieprzyjacielskie 
pszesiwko cetirum korpusu. Nieprzyjaciel został od- 
pariy i ratował się uciesskką na Roye-sur-HMażz. Roz- 
-straałano aiylerję niepreyjaciełską, nadjeżdźającą 


‘galopem z kierunku południowsgo. Około południa 


Bi aa praed prawem AR WEMO- 


prawe skrzydło korpusu, zostali jednak wśród cięż- 
|. Sis. Od godsiny 1-ej w południe, aż do godziny 11-ej. 


owak, ia ÓW. Oki 


ruchy wojsk zdradzały zaczepne zamiary przeciw- 
nika. Ataki te skierowały się na wzgórze, na po- 
łudniowym-zachodzie od Lassigny. Również i one 
powstrzymane zostały na przedpolu zapomocą oguia 
artylerji niemieckiej. Silne patrole bojowe pułków 
hanzeatyckich uderzyły na gniazda francuskie i 
zniosły je, Również i na lewa połowę korpusu nie- 
przyjaciel nacierał pomiędzy godziną 9 raną a 5. po- 
południu. Ataki rozchwiały się poczęści w ogniu 
miemieckim, poczęści zaś odrzucono przeciwnika w 
komirataku na białą broń, Tutaj toczyła się walka 
m niezmniejszoną siłą aż do późnego wieczora, nie 
przynosząc przeciwnikowi najmniejszego sukcesu. 
Nastała wreszcie noe. 

Dopiero wczesnym rankiem dnia 12-go sierp- 
nia najsilniejszy ogień huragenowy, skierowany na 
stanowiska niemieckie, zapowiedział nowy atak nie- 
przyjaciela. Około godziny 6-6] rano, wśród gęstej 
mgły powannej, ruszył przeciwnik maprzód na ca- 
tej długości niemieckiego frontu bojowego. Podczas 
gdy na prawej połowie korpusu atak załamał się 
jeszcze przed linjami niemieckiemi, Francuzi skie- 
rowali na lewa połowę korpusu szalone ataki i 0- 
strzeliwali teren, ciągnący się na tyłach, stanowiska 
artylerji, jak również kwatery sztabu. Wszystikie Gr 
taki odparto wśród niesłychanie wysokich strat dla 
nieprzyjaciela. Po poludniu nieprzyjaciel ponownie 
zakiakówał prawe skrzydło korpusu przy pomocy 


-BWieżo<aprowadzonych . sił, Dzielne wojska wypan- 


ły jednak, natanczywego przeciwnika do jego stie 
nowisk wyjściowych, przyczem wielokrotnie zapo- 


mocą koniraiaków, poprowadzonych przez  nie- 


mieckie pogożowia wojenne. Podobnież rozchwiały 
się dwa ataki na lewem skrzydla. Wojska korpusu 
ścierały się następnie w ciągu całego dnia w wal- 
kach na bliski dystans z oddziałami nieprzyjaciela. 
Dnia tego nierpzyjaciel wykonał niemniej, niż 12 


Zdawało się, iż wskutek ciężkich strat, ponie- 
sionych w duiu 12 sierpnia, nieprzyjaciel nie bę- 
, dzie już w stanja kontynuować ataki. Wbrew 
temu mniemaniu, dnia 18 sierpnia okolo godziny 10 
rano zauważono przygotowania nieprzyjaciela do a- 
taku. Świeżo sprowadzone rezerwy i zgromadzone 
wojska nieprzyjscielskie, po których oczekiwać mo- 
żma było nowych ataków, wuięte zostały pod ogień 
miszczący. — 

Dzięki temu niedopuszczomo do rozwinięcia się 
ponownego ataku, co umożliwiło odpoczynek woj- 
skom niemieckim. Dopiero po rozwinięciu najsil- 
niejszego ognia huraganowego w połączeniu z mgłą 
i granatami, napelnionemi gazem, nastąpiły około 
. południa potężne ataki, skierowane na prawe skrzy- 
dlo korpusu. Ataki te załamaly się w dobrze skie- 
rowanym ogniu niszczącym ora w ogniu karabi- 
nów maszynowych. Pulki hanzeatyckie biły się 
przytem zmakomicie i utrzymały bez wyjatku wszy- 
stkio swieje stamowiska. 

Po skierowywaniu ognia nieprzyjacielskiego 
mogna było wywnioskować, iż również i tym razem 
Francuzi zmierzali do dalszego celu, kiórego osią- 
gagé nie zdołali. Również na lewej połowie korpusu 


„ekoło poludnia rozwinęły się silne ataki niepawy- 


jacielskie. Późnym wieczorem nieprzyjaciel atako- 
|! wał częściowo, po krótkiem, a gwaltownem przy» 
gotowaniu ogmiowerm, częściowo zaś zupełnie bea 
przygotowania artyleryjskiego. Wszystkie ataki ie 
ponownie zostały odparte, a podczas kontrnałarcia 
wzięli Niemcy jeńców i zdobycz. 

Po ciężkich walkach w dniu 13 sierpnia, w dniu 
14 mie rozwinęły się większe ataki. Wysuwające się 
silne oddziały nieprzyjacielskie odpierano granatą- 
mi ręcznemi, W nocy na lógo i w godzinach ran- 
nych 10-go sierpnia nieprzyjaciel również zathowy- 
wał się spokojnie. Prawdopodobnie porządkował 
swe wojska i zapedniał szczerby w szeregach. Prze- 
SzBodziomo wycieczce, skierowanej na park w Pler- 


wieczorem roagrywały się nowo zacięte walki na 


lewej połowie korpusu. W ciągu około. godzinnych 


zapasów, wśród najsilniejsaego ognia mieprzyjaciel- 
skiego odparto 13 ataków, z tych przez jeden pulk 


6, przez drugi 4 i trzeci 8. Przeciwnik ponownie 


poniósł ciężkie straty, Przedpołudnie 16-go sierpnia 
to rosmaiie abaki, skierowane na mą pożówę kor- 


Przed południem dnia 17-20 sierpnia walki roze 
poczęły sią namowo. Centrum korpusu odparło sib 


- niejsze oddaiały nieprzyjacielakie O godz 8 m. 20 
b AO AONDE, wdarl me olg do kok Logs kien, 


minęło spokojnie. Popołudniu jednak mown odpar 


w przewidywaniu ataku, obsadzony był N tyiko 
przez posterunki i patrole. Colnęły się one, walcząc, 
do nowych linij. Nieprzyjaciel zamierzał osiągnąć 
wielki eulbbces. Wkrótea jednak przekonał się, iż 
„uderzył w próżnię", gdy na wschodnim brzegu las 
su powitał go ogień niemiecki. Ruchy nieprzyjacisła 
w godzinach poobiednich pozwoliły wyczuć dalsze 
ataki przeciwnika. Rozpoznane nieprzyjacielskie 
kolumny atakowe rozproszono ogniem niszczącym. 
Atak nastąpił na prawem skrzydle około godziny 8. 
popołudniu, przy użyciu granatów, wydzielających 
mgłę i gazy trujące. Atak ten załamał się. Około go- 
dziny 4 popol. piechoła i artylerja niemiecka ujra 
ły uchodzącego nieprzyjaciela, raionego dobrze skie- 
rowanemi pociskami artylerii. Pozostawiając lies 
nych zabitych i rannych, przeciwnik uchodził doli» 
ną strumienia Matz, w kierunku na Roye-sur-latu. 
Nacierające silne patrole bojowe stwierdziły wyso: 
kie straty nieprzyjaciela, jakie poniósł podczas da 
remnych ataków. Po niepomyślnym ataku o goda 
8 popołudniu, po silnem przygotowamu ogniowem, 
nieprzyjaciel usiłował poprowadzić natarcie na cen 
trum korpusu. Również i ten atak rozchwiał się 
przed limjami niemieckiemi. Rozpoczęty około godz. 
9 wieczorem, po silnym ogniu huraganowym, 5616 
atak mieprzyjaciełski nie mógł rozwinąć się s po 
wodu skonoentrowania miemieckiego ognia niszczą” 
cego. Birzelcy francuscy, usilujący wedrzeć się ds 


„limij niemieckich w centrum kanpuśw, zostali w mi 


„wziętej walce zbliska odparci, przyczem wielu s 
nich wwięto do niewoli. Wezesnym rankiem 18-g0 
sienpnia rozpoczęły się ataki, które stłumiowo w. 
zarodku okolo godz. 8 m. 80 rano. Dopomogli de te 
go świetnie lotnicy piechoty niemieckiej, którzy 


rzucali bomby na gromadzącą się piecholę przed w- 


nika. Dnia 10-go sierpnia na całym froncie bojowym 
nastąpił atak nieprzyjaciela, Również i ten cosłał 
odparty. 

Powyższy opis walk na jednym tylko odcinka 
frontu niemieckiego, mówi dobitnie o akropnę-= 
śoiach bitwy, jaka szaleje na froncie zachodnim, ` 


W sprawie polsi. 


Wiedeński korespondent krakowskiego 
„Czasu” przesyła pismu temu między iunemi 
następujące informacje: 

„Dość niespodziewanie — dzięki naglemu 
poruszeniu sprawy polskiej przez główną kwa- 
terę w Spaa — wystąpiła ona znowu na pierw- 
say plan, z którego bodaj nie prędko obecnie 
zejdzie. Poruszenie z tej strony sprawy pole 
skiej przez Niemcy było dla kół wiedeńskich 
niespodzianką i podobnem zaskoczeniem, jak 
było niem dla samych Polaków, Przez parę 
dni ostatnich wskutek przyjazdu ks, J. Radzi» 
willa górowała sprawa polska w Wiedniu nad 
wszystkiemi innemi, 

„Pobyt ks. Radziwiłła wywarł tutaj naj- 
lepsze wrażenie. Obok zewnętrznych jego wa- 
runków, jak ujmujące obejście, doskonałą zna» 
jomość języka niemieckiego, i nadzwyczaj sym. 
patyczna powierzchowność, przyczyniło się do 
tego w pierwszym rzędzie to, że okazał na tie 
tejszym gruncie bystrość orientacji i wielką 
zręczność. To też wyjechał stąd z miewątpli- 
wym sukcesem, 

„O ile słychać, zarówno jego dłuższe roz. 
mowy z bar. Burianem, jak z obu prezyden» 
tami gabinetów, Hussarkiem i Wekerlem, oka- 
zały wielką zgodu ść zapatrywań zarówno co 
do dalszej met dy postępowania w sprawie 


polskiej, jak i co do sposobu jej załatwienia. 


„Bar. Hussarek zajął w sprawie ogólno e 
polskiej stanowisko zdecydowane i nie przy- 
p minające bynajmniej polityki d-ra Seidlera. 
Także przyjęcie na dworze MONATSZYM odza- 
czało się podobno wielką serdecznością, która 
wzmogia się jeszcze pod koniec długiej audjem- 
cji; wyjaśniow podobno na niej zupełnie ge- 
nezę pobytu ks. Radziwiłła w głównej kwas 
terze i różne, zgoła falszywe, związane z tem 
pogłoski, 

„Jak wiadomo, ks. Radziwiłł nie miał spo- 
sobadści w gł kwaterze zobaczyć się i rozma- 
wiać z m narchą austrjackiego państwa, Opu- 


ści ją bowiem w przeddzień jego Przyjazdu. 


Mmo fo saczera rozmowa do skutku w Wied- 
niu wa i dużo wątpliwości nsunglą”, 


Przellęnie gabinetowe. 


Obecne przesilenie gabinetowe, o ile ist- | 
aleje wogóle, nie potrwa zbyt długo. W sie | 
‘zach politycznych istnieje nadzieja, że o ile 
dr. Sieczkowski podłrzyma swój rzekomy | | 
wniosek o dymisję od mianowania nowego- - Biuro Wolffa komunikuje: 
premjera dzieli nas czas bardzo krótki, W tych | Południowe wydanie dziennika „Neues 
optymistycznych nadziejach koła rządowe idą | i | pm 


i źli i | Wie rnal“ podaje rozmowę gwe 
jeszcze dalej. Mówi się tam o możliwości za- | Wiener Journal“ podaj ę ego 


| Berlin, 3 września. 
(Telegram W. A. Th | sa 


żegnanią przesilenia do dnia 4 b. m. 


Wczoraj w południe odbyła Rada Regen- 
cyjna w tej sprawie dłuższą konferencję, w 


której uczestniczyli również dr. J. K. Steczkow. 


ski, Janusz ks. Radziwiłł i dyrektor „kancelacji | 


Rady ministrów dr. Wróblewski, w... 


KJ s% 
BR. * 


Mlydatach, między innemi o kandydaturze Ja- 
muszą ks, Radziwiłła, W pewnych specjal 


parcia tej kandydatury wysuwa się nietylko 
względy zewnętrzno-polityczne, ale także argu- 
ment, że objęcie steru gabinetu przez p. Le- 


„sobą zatarcie różnie pomiędzy wracajacymi do 


„czas wojny działali w kraju. 
"|. Mówi się również o kandydaturze E. ks. 
„Sapiehy. 


fa widowni politycznej 


__ Na konferencji, jaka w tygodniu ubiegłym 
,wabyła się w Krakowie pomiędzy politykami 
galicyjskimi a członkami Ligi Państwowości 


„Polskiej uchwalono między innemi utrzymy- | koju jeszcze, że wojna z nami jest nieuniknio- 


dzy tymiż politykami Królestwa a sferami po- | T% 


wać w przyszłości stale porożumienie pomię- 
litycznemi skupiającymi się w Galicji około 
N. K. N. celem uzgodnienia stanowiska w naj- 
ważniejszych sprawach politycznych, 


LJ 
sa 


. Dyrektor departamentu Stanu, ks. Janusz | 
Radziwill wyjeżdża w tych dniach na dwuty- | 
| | dów i mniejsze miały wymagania, 


godniowy urlop. 


nowi Msingi, 


, protonotariusza apostolskiego i 
o 


na Fulmana, kanonika kaliskiego, proboszcza 
paralji św. Zygmunta w Częstochowie. | 


| sprawozdawcy berlińskiego, dr. Friedegga z 


jsiępca 


pewnego pięknego dnia będziemy musieli | 


niemieckim następcą tronu w sprawie wojny 


| i sytuacji wojennej. Czytamy tam, między in- 


nemi, co następuje: o 
W toku rozmowy następca tronu powie- 


| dział mi, że ma wielu przyjaciół w Angiji. 
5 | aa | Jest on przekonany, że Anglja rozpoczęłaby 
£ "W kołach politycznych mówi się już o kan- | 


wojnę nawet i w tym wypadku, gdyby wojska 


| niemieckie nie przekroczyły graniey belgij- 


mych kołach politycznych a mianowicie z łona | 96} 


grupy polityków przybyłych z emigracji, wy- | 
sunięto kandydaturę p. Lednickiego. Dla po- | 


Okrzyczeli nas za barbarzyńców i opęta- 
nych szałem wojennym, podczas gdy myśmy 


| pragnęli tylko i jedynie żyć i rozwijać wię. 
| Wojna ta była i jest dla mnie jedynie tylko 
dnickiego, który w czasie wojny kierował po- | woma obrobng Mo nwazatem: nigdy TS] Woj- 
lityką aktywistyczną na emigracji, pociągnie za | 
> Gaia | nią, że zdruzgoczemy wrogów. 
kraju politykami a ludźmi, którzy przez cały | 


ny za lekkie manewry i nigdy nie byłem zda- 
Uważam za 
rzecz zupełnie niepożądaną zniszczenie wro- 


gów, gdyż na ziemi dość jest miejsca dla 
| wszystkich narodów. Musi się atoli znaleźć 
| też miejsce dla Niemiec i ich sprzymierzeń- 
| ców. | ka 


W drugim dniu mobilizacji, a więc 3-go 


| sierpnia 1914 r., gdym opuszczał Berlin, spo- 
| dziewałem się wypowiedzenia wojny przez 
| Anglję za kilka dni. Wielcy kapitaliści angiel- 


. 


scy powiedzieli mi bez żenady w czasie po- 


Zdaje mi się jednak, że to weale nie li- 


| cuje z moralnemi zasadami Anglji, tak okrzy- 
czanemi na cały świat, jeśli się rzuca w wir 
| wojny z powodów ekonomicznych cały świat 


przeciwko narodom, które tyle tylko zawiniły, 
że były bardziej pracowite od innych naro- 


W gruncie rzeczy nie idzie przecież ani 


| o demokrację, ani o wolność, czy jak tam się 
| jeszcze nazywają hasła, któremi stale operu- 
| „„ | je koalicja. Jeśli nasi przeciwnicy utrzymują, 
Ojciec ŚW. mianował biskupem: diecezji | że ja jestem podszęzuwaczem wojennym, to 
roo Re idr Houi gka T | jest to prawdopodobnie świadome kłamstwo. 
- generalnego; diecezji lubelskiej — ks. Marja- | | 
| prawdą. Oczywiście zawsze występowałem za 
| dużemi zbrojeniami, ponieważ wiedziałem, że 
Oprócz tego na wznowioną stolicę ryską, | | 


'Objektywnie jest to, w każdym bądź razie nie- 


nę, aby się chronić. przed zniszczeniem nas | podstaw dla swej gotowości pokojowej. 


BPROOSEAEWIZEWEAJ arms 


o sytuacji. 


bronić się przociwko całemu światu. 


Po rozpoczęciu wojny przez Anglję nie 
„waipiłem, że wojna będzie ciężką i długotrwa- | | A= sa” 
z , | wiadomość, że Anglja, 1 raneja i Włochy żywią 


łą, Zresztą obecna nasza sytuacja jest zupel- 


mie pewna. Niejednokrotnie w ciągu tej woj- | 
| — o ile to i 
| w roku bieżącym wojny do końca. 
Od samego początku uważałem wojnę ię | 

za wojnę obronną. Nie znaczy to wcale, abyś- | 

my przy sposobności nie mieli atakować, jeśli | 

możemy, a to zgodnie z zasadą: Najlepszą © | 
brong jest najczęściej wymierzenie ciosu. 


my byliśmy w cięższej niż obecna sytuacji. 
(Przetrwaliśmy daleko poważniejsze kryzysy. 


Niemcy i ich sprzymierzeńcy tak dlugo 


nie przekonają się, że zniszczyć nas niepodo- 


bna i że dalsze prowadzenie wojny nie leży w | 


ich interesie. Kiedy przeciwnicy dojdą do te- 
go przekonania, trudno powiedzieć. Kiedyś 
jednak fakt ten nastąpi. 

Nigdy nie dążyliśmy do tych celów, jakie 
obwieszczają nasi przeciwnicy w przemówie- 
niach swoich mężów stanu. Prowadzimy woj- 


przez wregów. 


Ludy nieprzyjacielskie często nie wiedzą f mó, otrzymanego przez nas z innego źródła i 


| nawet o co walczą. Niech to zilustruje przy- | zamieszczonego we wczorajszem południowem 
l | wydaniu „Godziny Polski“, Przyp. Red.) 
amerykańskim, który mi powiedział, że Ame- | 
ryka walczy o Alzację i Lotaryngję. Na zapy- 
tanie moje, gdzie się znajduje Alzacja i Lota» | 
ryngja, zapytany odpowiedział, że są to morza. | 
Takich przykładów z rozmów z jeńcami ró- 
( żnych narodowości mógłbym przytoczyć wiele. | 

Pod względem ściśle militarnym najpe- | 
ważniejszym przeciwnikiem naszym są Francu- | 
zi. Mają doskonałe kierownictwo. Joffre był | 
genialnym generałem. Foch również jest po- 
"ważnym dowódcą, : 


kład: Mówiłem niedawno z pewnym jeńcem 


Anglicy są dobrymi i wytrzymałymi. Żuł- 


nierzami, lecz wyższe dowództwo ich szwan- | 


kuje. DE 
-~ Amerykanów nigdy nie uważałem za 


qumtitó négligeable. Obecność ich na zacho- | 
dnim terenie walki daje się wyraźnie odczuć, | 
lecz zniszczyć nas nie mogą, gdyby ich nawet | 


przyszło dwa. razy tyle. św pub ut, 
| Z pośród wojsk austrjacko - węgierskich 

poznałem przy moich anmjach jedynie tylko 

kawalerię, dokonała ona wybitnych czynów. 


mianowany jest ks. Edward hr. O'Rourke, wi- | 
karjusz generalny diecezji mińskiej; na | 
wskrzeszoną również diecezję kamieniecką | 
» ks. Piotr Mańkowski, wikarjusz generalny | 


części diecezji łucko - żytomierskiej, 


* narady w Wiedi 


Wiedeń, 2 września. 


„POLSKIE 


„Reichspost” donosi, że w najbliższych | 
dniach rozpoczną się wstępne narady nad | 
polską pomiędzy kanclerzem hr. | nie przed naszemi nowemi stanowiskami, 
Herilingiem i austrjackim ministrem spraw | 


sprawą 
„zewnętrznych hr. Burianem. 
sie tych narad 


rokowań nad sprawą polska na przyszłe, 
mające później nastąpić konferencje. ; 


Wiedeńskie zaprzeczenie, 
Wiedeń, 3 września. 
Biuro Korespondencyjne po- 


Wiedeńskie 
daje: 
Wiadomości, jakie pojawiły się w dzien- 


dencyjnemi kombinacjami, 


Dipowieńzialność ninistrów. 
Bukareszt, 3 września. 
(Telegram W. A. T) 


. Izba rumuńska przyjęła większością 107 | 
głosów przeciwko trzem projekt uzupelnienia | 
do ustawy, zwiększającej odpowiedzialność mi. | 


- nistrów. 


Uchwalenie tego projektu przyznaje komi- i śmy, pogwałtownych walkach, wy- 


| żyny na wschód od Sailly - Moilain. 
|Aizecourt le Maut — 
|Peronne, 


sji śledczej prawo wydania rozkazu aresztewa- 
nia ministrów, postawionych w stan oskarże- 
nia. 
Odział Chin w interwencji. 
| Amsterdam, 3 września. 
(Telegram W. A. Eh 


~ Według doniesienia „Times'a“ z Pekinu, | 
'$-go sierpnia podpisana została tymczasowa te | 
mowa w sprawie udziału Chin w interwencji | opala 
> „A, Po kilkogodzinnem siłnem przygotowa- 


4 


ma Sybecji. 


| Grupy wojsk następcy tronu bawsr- 


nommika! niemiecki 


BERLIN. (Urzędewo). Wielka Kwatera 


| donosi dnia $ września: 


Zachodni teren walk. 


skisge ks. Ruprachta i Boshna. 
Pomiędzy Ypres a La Bassde od- 


bywały się pomyślne walki piechoty na tere- | | 


« Między Scarpe'ą a Somme'ą An. 


Z ufnością należy oczekiwać, że w cza- | 80y kontynuowali swoje ataki, 


o się dokładnie ramy | 
SĘ 


Na południo-wsehód od Arras 


udalo się im przy pomocy prze- 
| ważających sił wgiąć naszelinje 
„jpiechoty po obu stronach drogi 
Arras. Cambrai 


Atak nieprzyjacielski na linję: Etaing 


| — wschodni kraniec Dury — okolice na 
| wschód od Cagnieceourt — okolice na 


| północo-zachód od Queant—pólnocne krań- 
mikach zagranicznych o rzekomym tajnym u- | 
kładzie Austro-Węgier z Ukrainą, nie odpo- | 
wiadają prawdzie i są jedynie dowolnemi ten- | 


ce Moreuil powstrzymaliśmy, 
„ Kilkakrośtne usiłowania nieprzyjaciela po- 


| sunąć się dalej poza wyżyny Dury ji ma 
| wschód od Cagniecourt w kierunku ka. 
| nalu nie udały się, wobec wmieszania się 
do walki naszych rezerw, gotowych do boju. 
| Po obu stronach Bapaume odparli- 
| śmy ataki nieprzyjacielskie,  przedsięwzięte 
częściowo zapomocą tanków, częściowo zaś po 
| silnem przygotowaniu artyleryjskiem,  — 


Na północ od Sommy utrzymali. 


wschodni kraniec 


Po. obu stronach kolei Nesle - Ham 


| 221 zapasowy pulk piechoty, szczególnie wy- 
| próbowany w walkach ostatnich dni, odpari 
| wczoraj znowu kilkakrotnie powtazzane ataki 


ma a Ga 2 
, Zresztą między Somme'ą a Qise'ą 
odhywała się jedynie tylko walka artyleryjska, 


, niu artyleryjskiem Francuzi, poparci dywizja. | 
amerykańskiemi, ros | 


mi marokańskiemi i 
poczęli atak pomiędzy Somme'ą a 


Aisne g 


Natarcia, poprowadzone z doliny Ailet. 
.| to na Pierremande i Folembray 
rozehwiały się w naszym ogniu, W poszcze- | 
gólnych miejscach o drzueiliśmy nieprzy- | 


jaciela w kontratakach. 


| przednie d 

Pomiędzy Aileftea Aisne rozchwia. | 
ły się kilkakrotnie powtarzane silne ataki nie. | 
przyjaciela. Kirasjerzy gwardji, lejhkirasjerzy | 
oraz 8 dragonów pod dowództwem swego ko- | 
 mendanta porucznika Magńia odparli od ehwi- | 
li wzięcia przes nich udziału w walce aż do | ; 
dnia wczorajszego 16 ciężkich ataków nie- | RE sy a 


przyjacielskich i ostatecznie ntrsymali 


powierzone im stanowiska, 


Wezoraj zestrzeliliśmy 18 nieprzyjaciel | 
skich balonów na uwięzi oraz 55 samolotów, | 
w tej liczbie 36 na polu bitwy pod Arras. vB 
tej liczby eskadra bojowa nr. 8 pod dowódz. | 
twem porucznika Lerzera zestrzeliła 25 samo. | 
lotów. Porucznik Lórzer osiągnął 35 zwycięstwo | 


napowietrzne. E 


Pierwszy general-kwatermistrz | 


Ludendert, 


tat anta 


"WIEDEŃ, Urzędowo | donoszą dnia 2-g0 
września: 4 25 2 | 
Nie nowego. | 
Szef sztabu generalnego. 


- Tenzmra w Nispan. 


S ASS w. A. Th : 


w stosunku do dzienników, które 
się wystąpienia z inierwencją ~ 


W laskach na zachód i na wschód od | 
Coucy le Chateau wróg odsunął | 
nieco odrzeki Ailette nasze linje | 


| kilku Ukraińców. 


| Centralnego komitetu 
| wiew oczekiwani są w tych dniach w Peters 
| burgu, gdzie wezmą udzial w odb 
| w pałacu Marmuro 
| sowieckich, 


| w ubiegłym tygodniu 
(i | | nowjewa i Łunaczarskiego, 
„ Kolonja, 3 września, | 
RZE ów dać " staną dopiero Po przyby 
Wedlug doniesienia paryskiego „Journal“ | ~ s 
z Madrytu, rząd zamierza obostrzyć cenzurę | 
domagają | 
OW. O nd BA Stronie 6-6j. 


Fęalicja nie ie 3-6] ZARY Wojny, 
i Berlin, 3 września. 
(Telegram W. A. TJ. 
Do „Nordd. Allg. Zig.” donoszą z Kolonii: 
Zgodnie z goniesieniem ae e Volks- 
zeitung“, „Nono Zisichor Nachrichten“ otrzy. 
mały ze strony bardzo zbliżonej do koalicji 


poważne chęci uniknięcia piątej zimy wojny i 
l bedzie możliwem — doprowadzenia 


Dziennik zurychski pisze: o 
"Nie brak oznak, że doniesienie to mą pe 

wien podkład prawdziwy. s 
W rzędzie motywów wymienić należy 


| wzrastające obawy wszystkich europejskich kół 
í u39 | finansowych na wypadek dalszego trwania 
prowadzić muszą wojnę, dopóki przeciwnicy | 


wojny. s . z hi m 
Dalej niedające się zaprzeczyć aig nene 
stosunków pomiędzy Ameryką, Japonją i AB 


| glią, z powodu polityki wschodnia - azjatyo- 
| kiej i pogłębiająca się coraz bardziej świado- 
| mość, że im pomoc amerykańska. będzie wys 


datniejsza, tembardziej ujawnią się nieprzyje= 


| mne i niebezpieczne sirony tej pomocy. 


Koalicja pracuje nad ułożeniem nowych 


(Depesza ta jest potwierdzeniem teiegra- 


- Przeszzódy W kazej odedsywie, 
aN a, Frankiuri, 2 września. 
` „Frankfurter Zig. podaje z Berna: 
Wedle doniesień francuskich pism pre 
winejonalnych napotka dalsza oiensywa Focha 
na trudności wprost nie do przezwyciężenia. ` 
W ostatnich tygodniach punkt ciężkości 


| operacyj ustawicznie przesuwał się. Jest: œ 


becnie zagadką przyszłości, czy trudności o 
ganizacyjne zosianą zadawalająco rozwiązane 
przez główne dowódzwo koalicji. 


Austria nie będzie federatia, 
Insbruk, 3 września 
EN AWARE 


| chrichten* dowiaduje się, że prezes ministrów 


bar. Hussarek oświadczył stanowem, iż wszel- 
kie pogioski, jakoby rząd przygotowywał re- 


| wizję konstytucji w duchu sfederowania Aye 
| stii, są zupełnie bezpodstawne, ; 


lanad na CiNOWJEWA. 

| Sztokholm, 3 września, 
(Telegram W. A. TJ). l » 
Donoszą tu, że na króiko przed zabiciem 
Urickiego w Petersburgu, dokonany został w 
pobliżu instytutu Smolnege nieudany zamach | 
przeciwko Zinowjewowi. 

Sprawca umknął, 


Po zamachu na Lenina. 


Moskwa, 8 września. 

(Telegram W. A. T.h 

Stan Lenina w dniu 2 b. m. wieczorem 

był wciąż jeszcze b. poważny, aczkolwiek, jak 

dotychczas, pacjentewi nie grozi niebezspie= 

czeństwo, a 
Kryzys nastąpi za 2 — 3 dni 

W związku z zamachem dokonano Hes 


Pomiędzy innymi aresztowano równied 


Rewizji dokonano także u b. burmi* | 
strzów Moskwy Urdniewa i Astrowa, i 


Aresztowano biskupa wiaziemskiego Bis. 
karego. 


Zewnętrzny wygląd Moskwy jest spokajk 


Kenges heleni, 
Moskwa, 3 września, 

(Telegram W. a. TJ, F 
Komisarz wojny, Trocki, i przewodniczący 
egzekucyjnego, Zine 


By. 


$ 


ywającym się 
wym kangresie delegatów. 


Obrady kongresu tego rozpoczęły się już 
pod przewodnictwem Zie > 
Uchwaly ostateczne powzięte jednak w 
ciu Trockiego, > 


Dalszy ciąg depesz I ostąłni 


Rozwiazanie Mimi ry miw 


y Ameryce, - 


8) Wiadomość, że władze Stanów Zjednoczo- 
(nych rozwiązały Komitet obrony narodowej, 
organizację skupiającą żywioły aktywistyczne 
wśród ich wychodźców, posiada głębsze 
gnaczenie dla państwa polskiego. Komitet 
abrony narodowej, zwany popularnie K., O. 
N, odegrał poważną i skuteczną rolę na rzecz 
miepodiegłości państwa polskiego. l 
Powstal w styczniu 1918 r. na powszech- 
nem zjeździe organizacyj polskich w Pittsbure 
gu. Było to w czasie wojny bałkańskiej i gr 
żącej już wówczas wojny austrjacko -= rosyj- 
skiej. Inicjatywę do odbycia zjazdu dały ży- 
wioły niepodległościowe, działające x, dyrek- 
tywy Tymczasowej Komisji skoutederowanych 
stronnictw aiepodległościowych, która ZAWIĄŁA- 
ła się w listopadzie 1917 r. na zjeździe wie- 
deńskim j objęła patronat polityczny nad tur 
chem strzeleckim. Widmo wojny z Rosją i 
- baslo zbrojnego udzialu w miej polskich orga- | 
nizacyj wojskowych złączyło na wychodźciwie į 
mrszystkie grupy i organizacje. W ten sposób 


godowa, jeduoczęca pierwoinio gale wychodź. 
two amerykańskie, : 


Zgoda panowała krótko. Walki partyjne 
przeniosły się za ocean i doprowadziły do 
rozłamu między zwolennikami T, Kom, stron- 
mictw niepodległościowych z jednej strony, a 
zwolennikami kierunku narodowo - demo 
kratycznego z drugiej, W tym stanie rzeczy 
zastał wychodźlwo amerykańskie wybuch 
wojny światowej. Odezwa w. ks. Mikołaja po- 
glębila rozłam. Kierunek narodowo - demo- 
- kratyczny wyłonił z siebie Centralny Komi- 
tet ratunkowy w Chicago, który stal się ekspo- 
zyturą polityki autonomicznej, anty-niepodle- 
- głościowej, uprawianej przy wydalnych inspi- 
racjach ze strony dyplomacji rosyjskiej. K. O. 
N. opowiedział się za Legjonami i działał w 
ścisłem porozumieniu x. awa Komitetem 
Narodowym w Galicji. 


'W pierwszym okresie wojny nastrój pro. 


rosyjski, podniecany popularnością, którą Ro- 
gja przy pomocy wpływów żydowskich na pra- 
sę amerykańską zdobyła, góraewał, Zwolna dœ 
piero wychodźca polski dojrzewał do tego, by 
stanąć na gruncie idei państwowej polskiej i 
adciąć się od autonomicznych pokus, któremi 
go Rosja łudziła. W miarę rozwoju. wypad- 
ków K. O, N. brał górę w nastrojach wychodź- 
czych, zapanował na wiecach i w dyskusji pra- 
sowej, a dowodem tego były setki ochotników, 
które przedarły się przez morze pod sztanda- 
_ cy legjonowe. Po akcie 5 listopada siła K, O. 
N. doszła do szczytu. Rzecz znamienna, że mi- 
mo wszystkie zawody i rozterki, w które ġo 
slal się polski aktywizm w kraju, za oceanem, 
dzięki szerszej perspektywie, jedność obozu 
miepodległościowego ocalała. K. O. N. trwał 
konsekwentnie przy polityce N. K. N., starał 
się oddziaływać łagodząco na spory w kraju, 
a wobec wiadz amerykańskich musiał wywal- 
czyć sobie respekt i tolerancję w pracy. Dość 


powiedzieć, że władze amerykańskie, dopóki | 


nie wybuchła wojna z państwami centralnemi, 
tolerowaly szkołę podoficerską, w której ćwi- 
czyli się ochotnicy do wojska polskiego w kra- 


paści prasy i denuncjacje. 


Wybuch wojny z państwami centralnemi 


„ musiał oddziałać szkodliwie na warunki, w 
których działał K. O. N. Rozpoczął się werbu- 


nk do wojska polskiego, które szło do Frane. 


— 


| 


K. O. N. powstał jako organizacja. ogólno-na- | 


| 


| 


efi K. O. X. trwające wiernie przy haśle pod- 
porządkowywania się polityce krajowej, t 
miał przeciwdziałać werbunkowi na front za- 
chodni, Przeciwnicy wyzyskali to i po długich 
zabiegach uzyskali ze strony władz rozwiąza- 
nia przymusowe nienawistnej sobie. organiza- 
cji. Dla polskiego aktywizmu równa się to u- 
tracie poważnej i owocnej dla kraju placówki. 
Dla uświadomienia wychodźctwa, dla pointor- 
mowania rządu amerykańskiego e istocie 
sprawy polskiej i stosunku jej do mocarstw 
ościennych, K. O. N. zdziałał pomimo swego 
aktywizmu więcej, aniżeli Centralny Komitet 
Ratunkowy, reprezentujący drugi odłam wy- 
chodźtwa i uprawiający politykę pro-rosyjską 
w pierwszym okresie wojny, a pro-koalicyjną 
w drugim. Nawet w sprawie zabiegów. o znie- 
sienie blokady względem zamierzonej akcji 
ratunkowej w Polsce ze sirony Ameryki, K. 
0. N. zdystansował swych przeciwników siłą 
argumeniacji i odwagą swych sądów. | 

W historji obecnej wojny i polityki pol- 
skiej zasługi K. O. N. znajdą z czasem pelne 
uznanie. Historja również nauczy cenić kro- 
cie tysięcy koron, które K. O. N, zebrał i przy- 
sial na cele rucha wojskowego w kraju. Był 
to wdowi grosz polskiego robotnika, grosz 
najbiedniejszych, bo zamożniejsze, dawniej o- 
„siąadłe w Ameryce stery polskiego wychodź- 
twa, ciążyły stale ku orjeniacji rosyjskiej i 
koalicyjnej, przeciwstawiając się polityce Na- 
czelnego Komiieiu Narodowego. Dła ilustra- 
cji warto. przytoczyć dwa fakty, W zimie 1916 
r. odbywał się w Chicago wielki bankiet na 
cześć Paderewskiego, w którym on sam brał 
udział, Przy stole zasiadło kilkaset osób, re- 
prezentujących około 4 miljonów dolarów 0- 
sobistego majątku. Po wielu gorących mo- 
wach zebrani złożyli na ręce Paderewskiego 
aż.. 180 dolarów! Mniej więcej równocześnie 
odbywał się w Detroit zjazd delegatów K. O. 
N., w którym liczba delegatów i gości nie do- 
sięgała liczby uczestników bankietu w Chicago. 
Pod względem majątku nie przedstawiali ani 


połowy. Mimo to zebrani złożyli na rzecz woj- 


ska w kraju aż 5.000 dolarów, czysto robotai- 
CŁEgO grosza, 

Cylry to aż nadto wymowne, 

Wraz z K. O. N. ginie najbardziej pod 


względem narodowym aktywna, najmniej du- 


chowo zamerykanizowana, najbardziej uczci- 
wą organizacja. Ten ostatni wzgląd nie jest 
bez znaczemia, jeżeli chodzi o przyszłe stosun- 
ki rządu polskiego z Ameryką. Jeżeli chodzi 
o etyczną wartość przeciwników K. O. N., to. 
pod tym względem są bardzo przykre - fakty. 
Redaktorem „Dziennika Związkowego“ w 
Chicago jest niejaki - p. Przyprawa, który 
pszed laty uciekł z Galicji, ponieważ popełnił 


nadużycie pieniężne, W redakcji „Dzienaika 


Narodowego“ odgrywa dużą rolę dr. Orływ- 
ski, mający na sumieniu krosiowe oszustwa 


"w Galicji i Wiedniu. Nawet sam p. Jan Smul- 


ski, często w prasie wspominany jako głów- 
ny działacz polski w Ameryce, nie jest bez po- 
ważnej plamy, Udowodniono mu bowiem i w 
prasie ogłoszono totograficzne zdjęcia kwi- 
tów, z których okazało się, że za przesylke 
pieniędzy wychodźców do kraju brał o 20%" 
więcej, aniżeli najgorszy nawet bank amery- 
kański, a równocześnie reklamował bank, w 
którym był i jest dyrektorem, jako specjalnie 
działający na korzyść polskich  wychodźców. 

Takiek kwiatków można zebrać więcej, ale 


lepiej oszczędzić sobie wstydu. Są to jednak 


ju, chociaź ta szkoła budziła skandaliczne na- | fakty, które rząd polski będzie musiał mieć 


na uwadze, gdy przystąpi do regulowania 
stosunków z wychodźctwelm polskiem w Ame- 
ryce, aby się ustrzec przed zasadzkami rozpa- 
noszonej tam kliki, klóra pod płaszczykiem 
patrjotyzmu umie. uprawiać ordynartny wy- 
zysk i oszustwo. 


Broan: 4 września 918 


Przykład Paderewskiego, który nieraz w 
czasie wojny był przez tę klikę wyzyskiwa- 
ny, a jego dobra wola nadużywaną, może być 
równie pouczającą wskazówką. 

K. O. N. zlikwidowany, zamknięty. Pozo- 
stali jednak ludzie w nim działający, jak hi- 


„storyk Tomasz Siemiradzki i mnóstwo innych. 


Ci przechowają tradycję K. O. N., a na niej 
kiedyś rząd polski będzie mógł się oprzeć w 
dar poczynaniach. 


„Głos 


Odeięsi od Wołynia za czasów rosyjskich 
specyńkcznemi nsławami i przepisami, a ©- 
beonieę kordonami woje..uemi, mieszkańcy Kró- 
łestwa nie mają należytego pojęcia o życiu 
społeczeństwa polskiego na Wołyniu. Naogół 


utarło się przekonanie, że skupienia polskie 


mą Wołyniu są nieliczne i reprezentowane 
przez wielkich właścicieli, oraz garstkę inteli- 
gencji. O tętnie życia tych skupień mamy też 
tałszy we pojęcie. 
' Ludność polska na Wołynia reprezentowa- 

na jest głównie przez włościaństwo polskie, a to 
jeszcze z czasów Rzeczypospolitej i z koloni- 
stów (Mazurów), którzy umieli obejść wrogie 
względem Polaków przepisy prawa i osiedlić 
się na ziemi wołyńskiej. Osiedlali się owi ko 
loniści na 'Wołynu nie przez kupno ziemi, któ- 
rej sprzedaż królewiakom była zabroniona, 
ale przez jej wydzierżawienie. Piaciii i pla- 
cą do tej pory za uprawioną ziemię czynsze i 
awig się czynszownikami. 
Czynszowników owych jest sporo, a głów 

nie w powiecie łuckim, gdzie też dzięki miej- 
scowym dzialaczom najlepiej są zorganizo- 
wani i narodowo uświadomieni. 
Wyjątkowe ich położenie (nie są bowiem 
właścicielami ziemi tylko dzierżawcami) czy- 
miło ich b. podatnymi na hasła agrarne Ukra- 
ińców. Nie posiadając należytej świadome 
ści narodowej i uiepewai uprawianej me 
mi, chętnie seli za Ukraińcami, działającymi 
przeciw wielkim właścicielom. Kiedy jednak 
Ukraińoy, w momencie największego swego 
powodzenia, zaczęli nalegać i na włościan pob 
skich, aby się wynieśli za Bug, prysła przyjaźń 
do Ukraińców i ehłop polski odrazu się poczuł 
Polakiem i zrozumiał, że obrony dla siebie 
szukać może tylko w Polsce. Ten moment 
najsilniej zauważył na jego świadomości na- 
rodowej. 
Pod tym względem jest wiele do zrobie 
"nia. Gdyby miejscowi właściciele Polacy, wzo- 
rem swoich przodków, zdobyli się na czyn i w 
właszczyli czynszowników, to trwale pozyskali. 
by ich dla polskości. Że nie jest to rzecz trud- 
na, Śświądczą liczne przykłady z powiatu iuc 
kiego. 
Kiedy wybuchła rewolucja w Rosji, miej- 
soowi działacze jęli się krzątać koło zakłada- 
nią szkół polskioh. Wśród włościaństwa pol- 
skiego natrafili na bardzo podatny grunt. 
Chłop polski nietylko chętnie przyjął szkolę 
polską, ale odrazu ją wydatnie poparł pod 
względem materjalnym. W ubiegłym roku w 
pow. łuckim funkcjonowało 45 szkół polskich 
z 2933 dziećmi. W dwu trzecich szkoły owe 
utrzymywane były z opłat za naukę szkolną, 
w jednej trzeciej z oliarności. A w owej o- 
liarności liczny udział wzięli włościanie i zda- 
rzaiy się wypadki, że niektórzy włościanie œ 
fiarowywali na szkolnictwo polskie po kilka 
tysięcy rubli, Miejscowi działacze stwierdza- 
in chłop polski w łuckim powiecie jest bar 
ej ofiamy, niż ziemiaństwo, 


Dac owej karo w ZWiGGWA 


progimnazjum PEM a obecnie Polska Mai 


cierz Wołyńska liczbę szkół w łuckiem powięk, 
szą do 70-ciu. 


Chlop polski na Wołyniu jest Acuan 
pracowitym i oszczędnym i pospołu z koloni- 
stami Niemcami i Czechami najbardziej twór 
czym. We wszystkich dziedzinach życia bar 
dzo silnie na korzyść wyróżnia się od elemen, 
tu ruskiego. Ten ostatni, dzięki swemu leni- 
stwu i narowom anarchistycznym, w niektó 
rych okolicach nie obsiał własnej ziemi $ 
czeka na pańskie pole. Nie dziwnego, że nią 
stać go ani na dobrobyt, ani na gotówkę. Prze- 
ciwnie, chiop polski, dzięki pracowitości, trzeżr 
wości i oszczędności, oraz doskonałym konjune= 
kłurom zgromadził spory zapas gotówki. Nie 
rozirwania jej jednak w pijaństwie, lecz 2 
jej na swe potrzeby kulturalne, 


Dzięki rewolucji rosyjskiej, która Sue 
ła na Wołyniu sprawę narodowościową, Oraz 
szkołom polskim, język polski szybko się roz- 


 powszechnią po chatach polskich. W niektó» 


rych miejscowościach bowiem było już tak źle, 
że w domu używano języka ruskiego (choch 
łackiego), a polskiego tylko w kościele, 0 
becnie pod względem językowym znać duży 
postep i jest nadzieja, że młode pokolenie nie 
podda się wpływom rutenizacji. 


Polskie skupienia miejskie są: na razie: 
mieustalome, Wiele urzędników utraciło pose ` 
dy, inni jeszcze z glębi Rosji nie powrócili; 
a byt całej inteligencji jest na ogół pod znar 
kiem zapytania. Ten stan polskich skupień.: 
miejskich nie pozwala im na ześrodkowanie: 
w swych rękach calej akcji narodowej. W 
Łucku inteligencja jednak bardzo dużo robi 
i wiele prac kulturalna - narodowych i osp 
ma jej barki. a 

Na Wołyniu jest na 0g61 duża wolność. Mo- 
żna też wiele znobić, byle więcej rąk do nobo 
ty i kapitału. á i 

Królestwo może i musi przyjść Wołynio: 
wi s pomocą. Objawić się ona musi przede 
wszystkiem przez łączność duchową, materja> 
ną i pomoc w ludziach, Na Wołyń potrzebni 


8ą wytrawni nauczyciele ludowi, Dobrze by 


się stało, gdyby redakcje pism otworzyły nir 
brykę składek na szkoły wołyńskie, a spole 
czeństwo wypełniło je tysiącami, Na szkoły 
ludowe dla dzieci polskich na Wołyniu potrze- 
ba rzeczywiście tysięcy, 


Reorganizacja Austrii, 


Jak donosi „Reichspost” rząd istotnie pra- 
cuje nad przygotowaniem relormy koastytu= 
cji. Dziennik podnosi, że reformę przyrze- 
kla już mowa tronowa, zarówno jak oświadcze- 
mie gabinetu Clam Martinica i Seidłera. 

Już za gabinetu hr. Stórgha myślano zoe 
szig o niej į powierzono prace nad nią bar. 
Handlovi, Nie jest rzeczą prawdopodobną, aby, 
rząd obecny zmienił zasadniczo linje wytyczne 
po których poruszały się plany reformy po- 
przednich rządów. Niema nawet wogóle mo- 
wy o tem, aby reforma nastąpiła w duchu RA 
dań socjalisiycznych (autonomja narodów), bo 
stosunki terytorjalne i stosunki osiedlenia na 
to nie pozwalają. 

Poszanowanie granic historycznych kra 
łów koronnych oraz wzgląd na postulaty naro- 
dowe będą podsiawą przyszłej reformy. Po- 
za tem relorma ma służyć celom państwowym, 
z czego z góry wynika, że obrang będzie dro- 
ga kompromisowa. 
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2 fedo też sogactwa i diwuosl wiedzy | 


kieforycanoj. zachodniej płynie i zdolność tych 


marodów do dużych konsirukcyj o charakierze” 


syntetycznym, które szczególnie mnożą się w 
ostatnich latach. 

- Au nas? Do połowy XIX w. — wiago- 
mo powszechnie jak opłakanemi były warun- 
„o ki polityczne naszego życia — krytyka history- 
| czna polska była w uiemowlęciwie. Do tego 

czasu — z wyjatkiem może jednego Lelewela, 
- którego los zmusił Żyć na obczyźnie, zdala od. 
połskich archiwów i bibljotek —' prawie że nie 
 umiano u nas stwierdzić aułeniyczności do- 
kumentu, wydawnictwa zać źródeł były niel- 
ezne, a co gorsza malo krytyczne lub niekry- 
tyczne zupełnie, a prawie zawsze niedbale, 
niestaranne, pełne błędów, pomyłek, przekrę- 
ceń. Dopiero Helcel ze Starodawnymi prawa 
polskiego pomnikami i Bielowski z Monumen- 


| -tami Poloniae otworzyli poczet krytycznych © 


wydawnictw i źródłowych. Potężny ruch wy- 
, dawniczy, a 00 za tem idzie i roawój krytyki 
© historycznej, zaczął się na szeroką skalę dopie- 
- Bo 6d utworzenia Akademji Umiejętności w 
Krakowie, od r. 1872. Od tego czasu wydano 


oi wzi R 05 do 


pracy wydawniczej zdziałanej w ciągu 50 lat 
ostatnich. Wraz z ruchem wydawniczym po- 
siępowała praca historyczno - krytyczna, po- 
pierana silnie przez Akademię i kilka organi- 
zacyj historycznych. Bibljografja historji pol- 
skiej Finkia, a następnie bibljografja Kwar- 
talnika histerycznego regestrują bogaty plon 


| nauki naszej w tym kierunku. 


Jak widzimy praca na polu badań histo- 
rycznych przedstawia się ilościowo bardzo po- | 
ważnie. Nasuwa się więc pytanie,, czy nauka 
nasza stanęła u nas już na tym punkcie przy- 
gotowania, że możnaby przewidywać w bliskiej 
przyszlości silniejszy zwrot w kierunku BYR 
tezy o 

Zdaje mi się, że nie. 


Dużo z materjału dawniej ogłoszonego 
(awiaszcza z wieków średnich) okazuje się wy- 


danym niedostatecznie, domaga się nowego 
krytycznego opracowania, koniecznego wobec 


nowych odkryć, czy nowego posiępu naukowej 


H 


koło 200 temów najrozmańkszych wydawnistw : 
źródeł średniowiecznych i nowożytnych w Kra- , 


a. kowie, Lwowie, Warszawie i Poznaniu, nie li- | 


ergo drobniejszych publikacyj, ni obcych, nie - 


| | wiecie, st „ruskich lub a Oto obraz 


i 


- techniki  wydawaiczej. 


Materjal historjogra- 
fieany, średniowieczny i późniejszy, jeszcze nie 
jest kompletny, materjał dyplomatyczny pełea 
luk, przeważnie wymaga zupełnie nowego O- 
pracowania, zgodnego z nowoczesnemi wyma- 
ganiami. Długosz jak i zabytki prawne o no- 
we wydania wołają. Wieki XVI, XVII, 
XVII, załedwie malą tyko ilością wyda- 
wnietw obięte, prosza się o cały szereg no- 
wych wydawnictw źródeł, lub o przyspieszenie 
dawno, nisraz przed pół wiekiem, zaseętych, a 


| dotąd nieukończonyeh. Ogromne jesecze io- 


Šai ` pierwszorzędnego materjału oszękują na 
zabranie, opracowanie i wydanie, a dopiero 
po tem na wzzyskanie, Przed polską nauką 
sioi jeszcze cięńzie zadanie wydania może i 
więcej niż oda dwustu enie miri 28n 


Mim nigdy. palę lies, Aa o " 


nim staniemy na tym punkcie, kiedy materiał 
pod budowę gmachu będzie zgromadzony. 
Ale na tem nię koniec. Historyk, prócz 
materjałów ścióle historycznych, prócz bibljo- 
tek i archiwów, których mamy tak mało, po- 
trzebuje jeszcze znajomości dzieł sziuki i kul- 
tury, dotąd tak mało znanych i wyzyskanych, 
a których duża część dotąd znajduje się poza 
granicami kraju. Potrzeba mu jednem sio 
wem muzeów i galerji, zbiorów numizmatycz- 
nych i medaljerskich, zbiorów spragistycznych, 
archeologicznych, etnograficznych i £ p, — 
potrzeba mu wreszcie systematycznej i nauko- 
wej inwentaryzacji tych” wszystkich zabytków 
przeszłości narodowej, których z jakichkolwiek 
powodów, materjalnych czy prawnych, we 
własnych zbiorach nie może pomieścić. {u+ 
słytucyj takich u nas dotąd bardzo mało, te 
kłóre są, wymagają bądź hojniejszych środ- 
ków, bądź nowoczesnych urządzeń. I nowa 
trzeba stworzyć, wszystkim zaś dostarczyć ma- 
 łerjalnej pomocy, pieniędzy, aby raz skończyć 
z systemem suehołniczego życia i zamienić 
zawsze niewystarczającą i i niestałą pomoce spo- 
żeczną przez zapewnienie odpowiedniej po- 
mocy państwowej. Jest to jeden z posiula- 
tów najbliższej przyszłości. 
Ale jednej rzeczy własne państwo dać 
nam nie może, a dać musi społeczeństwo, t. j. 
ludzi, historyków, uczonych, którzy wezmą na 
swe barki obowiązek pracy. Jak się więc 
przedstawia sprawa materialu ludzkiego za 
polu pracy naukowej historycznej, zarówno Z 
punktu widzenia ilościowego, jak jałzościowe- 
go w dobie obosnej, 

Do niedawas narzekaliśmy, i słusznie, na 
hyperprodukcję inteligencji, — miołiśmy jej 
„wogóle zs dużo, a w zakresie naukowym, w 


każdym razie dużo więcej, niż materjalne środ 
ki pozwalały. Dwa uniwersytety, kilka bibljo- 
tek i archiwów, oto przystanie, przy których 
dwudziestu kilku historyków znajdywało dla 
siebie oparcie. Reszta musiała szukać chleba 
gdzieindziej, w warunkach nieraz tak ciężkich, 
że wiele szczerozłotych talentów i prawdzi- 
wych ambicyj naukowych w nich się złamało, 
zmarniało i zatraciło. Miejmy nadzieję, że 
sytuacja ta zmieni się w niedalekiej przyszlo 
ści, szybko i radykalnie, Przybędzie nam je- 
den, jeżeli z czasem nie dwa uniwersytety, sre 
reg nowych bibljotek, utrzymywanych przez 
rząd czy przez miasta, szereg archiwów rzą- 
dowych, zwłaszcza gdy powrócą archiwa nasze 
z Rosji, może i miejskich, które niektóre więk- 
sze komuny zechcą utrzymywać na odpowied» 
nim pożiomie, zachęcone przykładem Krako- 
wa i Lwowa. Przybędą muzea, przybędzie 
szereg instytutów specjalnych w kraju i za gra- 
nicą, — a wszystko to wymagać będzie zwo- 
dowych historyków. To samo juź pozwoli za- 
jas pracą naukową nie dwudziestu kilku hi- 
storyków, jak dzisiaj, ale ilość może i cztery 
razy większą. I to będzie pierwszy wielki 
zysk dla nanki, — oddanie się jej przestanie 
być poświęceniem życia idealowi, a będzie 
służbą publiczną odbywaną w warunkach nor- 
malnych, zarówno pod względem warsztatu 
pracy, jak i materjalnego zabezpieczenia. 

|Jak jednak stoimy pod względem jake 
Seiawym ? 

Trzeba przyznać, że w tej chwili nauka hi- 
storyszna w Polsse nie jesi w swem apogeum. 
Pewien upadek, pewne znużenie i wyczerpa- 
nie daje się zauważyć. Powody bego zjawiska 
są najrozmaitsze. i 

ĘD. e. aje 


L Baly Stam. 


Posiedzenie, którego nie było. 


|... Warszawa, która przyzwyczaiła się już 
żyć jawnem życiem politycznem, cały miesiąc | 


niecierpliwie czekała na otwarcie powakacyj- 
nych obrad Rady Stanu. 


„warjanty ma temat sprawy polskiej. 


rektora departamentu Stanu, ks. Janusza Ra- 
„dziwiiła, do Berlina i Wiednia, jego liczne 


a nawet z koronowanemi głowami, — co w 
jczasie tych spotkań mówiono, jakiego rodza- 
iju były owe „informacje“ i jaki jest ich koù- 


jeowy konkretny rezultat, — wszystko to by- 
ły pytania, na które z trybuny Rady Stanu za- | 
raz na  pierwszem posiedzeniu oczekiwano | 


- „odpo wiedzi, 


Opinję publiczna spotkal tym razem za- | 


|wód. Oznaczone na wczoraj posiedzenie Rady 


stanie sprawy polskiej. 


Do gmachu, w którym odbywają się pO- | 
Siedzenia Rady Stanu, tuż przed terminem wy | 


gromadzić się członkowie różnych klubów na 
dorywczo zwołane narady. Zaraz od samego 
„początku zaczęto opowiadać, że jest watpliwem 


bardzo czy posiedzenie się odbędzie. O godzi- $ 
mie 434 zebrali się przywódcy klubów na na- 
radę. Miano w porozumieniu z prezydjum Izby $ 


zadecydować ostatecznie o losach posiedzenia. 
Narady tego konwentu. seniorów nie trwały 
‘dlugo. Było wiadomem, że ż pewnej strony po 


AWe 
Kalendarzyk. 


Rocznice, Dnia 4 września 1809 r. W Krzemień 


Niecierpliwość ia | 7 urodził się Juljusz Słowacki. 


„wzmogła się jeszcze bardziej, gdy w ostatnich 
dniach zaszły nadzwyczaj ważne wypadki na- | 
tury politycznej. Aż roilo się w całej prasie | 
środkowo - europejskiej od tytułów na różne | 
Oczeki- | 
wanie więc było u nas wielkię, Podróże dy- | 


1914 r. Kardynał della Chiesa obrany papieżem 
pod imieniem Benedykta XV. 
1917 r. Wojska niemieckie zdobyły Rygę 
Imieniny. Dziś Rozalji P. É 
Jutro Wawrzyńca Just.  , 
Zebrania: W warsz. Tow. popierania drobnego 


| przemysłu i handlu (Chmielna 13) zebranie ple- 


i narne sekcji IV rzemieślniczej z referatami: 
‘spotkania z dyplomalami państw ceniralnych, | 


to 
centrali handlowej w Radomiu i 2) w sprawie o» 


sach chorych. 
b) Koło prasową. 
e) Wydział porad prawnych. 
Godz. 7 i pół wiecz. 
Tow. „Rozwój” 


Strajk piekary, 


Na dobrej drodze, 


Sprzedaż mąki, 


W bieżącym tygodniu — jak to już donosi- 
liémy = realizowane są wyłącznie kupony 


$ I serji, upoważniające do nabywania 2 funtów 
a za 75 fen. Sprzedaż odbywa się w składnicach | 
właściwych numerów i w odpowiednie dni: za 
jjawić się ma interpelacja w sprawie znanej Ę kartami szaremi w poniedziałki, środy i piat- | 


noty rządu polskiego do Berlina, o czem nie- E ki; za kartami niebieskiemi — we wtorki, 


hdawno pierwsza zresztą prasa niemiecka przy- k 


| niosła informacje. Ponieważ dyskusja nad tą | 
jdnłierpelacją w Izbie w obecnym momencie z 3 
"wielu względów nie wydała się wskazaną, 
„względnie, ponieważ nie chciano nad tak waż- 
mą sprawą, która z powodu mających jakoby | 
mastąpić zmian w gabinecie jeszcze większej ; 
mabrała wagi — dyskutować przy tak małym $ 
(komplecie, zgodzono się przeto ną odłożenie 
jposiedzenia do piątku. Prawdopodobnie zatem Ę 


WY piątek szeroki ogół polski dowie się czegoś 
„ autentycznego, a konkretn. i ; 

A RANE czej „Jedność“ przy ul. Nowolipie 36 i Dziel- 
| nej 14, zawiadomił wczoraj wydział zaopatry- 
| wania, że z polecenia swego zarządu, mąki 
|. Sprzedawać nie będzie. 
, Personel Stowarzyszenia robotniczego 


najbardzie go obchodzących. 


ky SE 


- Przed godziną piątą zwołano członków 


Rady do Izby. Otworzywszy posiedzenie mar- | 
szałek oznajmił, że z powodu mylmych wiado | 
| daż mąki wstrzymuje do czasu posiedzenia 
| Swego zamządu. Mąkę, 
połowie września bardzo wielu posłów nie | 
| przywiązaną do tych składnie, skierowano do 
| skladnice najbliższych, a mianowicie: Posiąda- | 
| cze kuponów nr. 13, zamiast w składnicy No- 
| wolipki 36, nabywać mogą make w składnicy | 
marszałek, że do członków Rady Stanu, któ- | 
| nów nr. 14, zamiast w składnicy Dzielna 47, 
| mogą nabywać mąkę w składmicach mr. 122 | 
| (Dzielna 49) i nr. 34 (Dzielna 34); posiadacze | 
| kuponów nr. 94, zamiast w składnicy Wolska 
| 7 —w składnicy nr. 36 (Chłodna 36); posiada- ; 
| 0 przynależność do orszaku wojskowego. 
ska 63 — w składn. nr. 171 (Ludna 9); posia- į 
dacze kup. nr. 96, zamiast w skladn. Pańska 


mości, podanych przez prasę, że jakoby powa- 
ikacyjna sesja miała rozpocząć się dopiero w 


stawiło się na posiedzenie, że więc wobec tego 
brak jest odpowiedniego kompletu. Z tego 
mzględu posiedzenie zostaje odroczone na pią- 
tek, godz. 4 popołudniu. Ponadto zawiadomił, 


rzy jeszcze nie przybyli, natychmiast rozesła- 
"ne będą depesze z wezwaniem na wyznaczony 
termin posiedzenia, 
m sæ 


„W kuluarach ruch panował wczoraj oo- | 
Kolwiek odmienny, niż przed innemi o zgó- í 
ry ustalonym programie posiedzeniami. Spo- | 
Adziewano się posiedzenia par excellence poli- | ! 
|j skiego); posiadacze kup. nr. 182, zamiast w 
| składn. Targowa 48 — w składn. nr. 181 (Wi- 
| leńska 31). 


długiem niewidzeniu się tembardziej UCZUWA> | 
ty potrzebę wzajemnej wymiany. ząapairywań | 
„na różne ważne , a obecnie tak aktualne kwe- | 
„stje. Aktywiści kupili się pomiędzy sobą i ży- | 
„wo rozprawiali o wyprawie kilku członków | 
Ligi Państwowości Polskiej do Krakowa, pa- 


tycznego. 


. Pozatem inne jeszcze sprawy T 
matury zajmowaly członków Rady, którzy po 


sywiści więcej natomiast rozprawiali 6 po- 
 dróży ks. Radziwilia i przesileniu gabineto- 
wem, . 


„kowskim. 


Publiczność na galerji stawiła się bardzo 


"icznie, zawiedziona musiała jednak odejść i 


'uzbrość się w cierpliwość aż do piątku. 


EK 
$ 


W uzupełnieniu wezorajszej wamian 
naszej dodać należy, że dyrektorem biura Ra- 
! dy iSanu jest i zostaje n dal p. Jerzy Pomy- 
'kalski, adwokat przysię aly i były dyrektor 
biura Tymczasowej Rady Stanu, który jednak 
z powodu niedyspozycji, na jaka zaņadi po 
swej podróży informacyjnej do Berlina, chwi- 
lowo w biurze nie jest obetny, natomiast na- 
- czelnikiem kancelarji jest istotnie p. Wincen- 
ty Grochowski, długoleini kierownik biura 
"Towarzystwa naukowego warszawski ego, 


||| aana Ena RED wrzNtyweica DELE WPA e 


| li domów — 
| niem finansowem, p. Bożysław Sztern wystąpił 


! Członkowie rządu byli w oblężeniu, czę: | 2 prożektem realnym, którego wykonanie mo- | 


sto inierpelowani byli również ci, których pra- | 
sa dzisiejsza wymieniała jako kandydatów na | 
mające się opróżnić stanowisko po dr. Stecz | 


czwartki i soboty. Rozważanie mąki odbywa 


j przez skladnice przestrzegane. 
Składnice organizacyj robotniczych. 


ba, i zmierza do umożliwienia ludności otrzy- 


mamia należmego jej kontyngensu, niektóre or- 


; ganizacje robotnicze, którym powierzano skład. 


| nice, nie chcą sprzedawać mąki. 


Personel składnie kooperatywy - mobotni- | igea i w wielu kółkch wakują nieobsadzone | 


posady, z powodu braku odpowiednich kandy. | 


„Samopomoc“ zameldował również, że sprze- 


składnie, zabrano z powrotem, ludność zaś, 


nr. 2 przy. ul. Nowolipki 43; posiadacze kupo- 


cze kup. ne. 95, zamiast w skladn. Czermiakow- 


98 — w składnicy nr. 169 (Hale na pl. Witkow- 


Bank raładowy. 
Na wczorajszem zgromadzeniu w central. 
mym Zwiazku właścicieli nieruchomości, 
długich, jak ; na każdem posiedzeniu właścicie- 


głoby własność nieruchomą uratować. 


P. Sztern mówił, że ceny domów idą w gó- 
rę, że domy małą pokup, ale dowodził, że wła- 


śnie dlatego mależy pawstrzymywać się z ich | 


sprzedażą. Aby : przecież właściciel domu mógł 
wytrwać na swojej placówce, 


udzielał mu pożyczek na zapłacenie 'rat Tow. 
Kredytowemu miejskiemu, oraz podatków. 
Bank taki, który zatem możnaby snadnie 
nazwać ratunkowym, właściciele domów mo- 
gliby założyć bez trudu. P. Sztern dowodzi, że 


narazie wystarczyłby kapitał zakładowy w st- | 
mie 100.000 marek, którą złożyłoby dwieście | 
osób, dając na udział po 500 marek. Taki kapi- 


tał właścieiele domów złożyć przecież mogą. 


Bank taki mógłby wsatrzymywać licytacje 


ogłaszane przez Tow. kred. miejskie, płacąc 
raty zalegie, ewentualnie dając Towarzystwu 
poręczenię. Tak samo mógłby on ratować wła- 
ścieieli domów w. magistracie- przy T tenata 
za podatki zaległe itd. itd. 


P. Szterh, oświadczywszy, że szczegóły or- 


| ganizacji banku- takiego nie mogą być rozwa- 


środa, 4 września 1918 z. | 


bowiązkowego > adi w ka | 
| prawiono w świątyniach katolickich uroczyste 
-| nabożeństwa z. odśpiewaniem hymnu św. Am- 
| brożego „Te Deum Laudamus“. 


i (żórawia 2) zebranie członków | 
| cholewników. Godz. 8 wiecz, 1 
Sala czytelni magistratu, zabranie sekcji człon- | 


| ków omadzeń rzemieślniczych. Godz, 8 wiecz. - 
'Stanu nie odbyło się nie tyle może skutkiem | > s. | 


lbraku kompletu, ile z powodu przyczyn na- | 
tury politycznej, Dopiero w piątek dowie się | 
— przynajmniej powinien dowiedzieć się — | 
'gzeroki ogół, co właściwie sądzić o obecnym Ę 


s Strajk czeladników piekarskich trwa w | 
j dalszym ciągu, sprawa jednak organizacji wy- 
,zmaczonym, zaczęli powoli napływać posłowie, | pleki chleba dla Judnośti. NTE KA 
„członkowie rządu i ciekawa publiczność. W j zorycznie, znajduje się na dobrej dnodze, 
(kuluarach ruch panował duży. Tworzyły się | | j | 
grupy członków Rady, w których dyskutowa- || 
mo bardzo żywo. W przyległych salach zaczęli | Mąkę, waki i torby dostarczono już d , 
a wszystkich bez wyjatku skladnice. Mają być one | 
È czynne przez cały dzień od godziny 7 rano do 
| godz.. 7 wiecz, z przerwą obiądową od g. 1 do 4 


dowiezioną do tych 


jeremjadach nad ich złem położe- | Warszawie i Łodzi, dyrekcja. więzień, inspek- 


-oja fortów, krajowa dyrekcją budowlana,  u-. 
| rzędy budowy mostów i etapowy urząd zbo- 
żowy w Warszawie, polska krajowa kasa po- 
| życzkowa, zarząd archiwum przy generał - gu- 
| bernatorstwie warszawskiem, monopol wódcza- 
ny w Warszawie, instytut hygieniczny w Łodzi, 
| urząd opiekuńczy dla niemieckiej własności 
należy przyjść | 
mu z pomocą przez założenie banku, któryby | 

| urzędnicy rewirów górniczych w Warszawie i 
-.| Sosnoweu. 


> Nr, s: | | = z” 


żane na SE Hiczniejęzem, mali © 
przekazanie sprawy komisji finansowej Związ- 
ku, która opracuje projekt statutu Banku i 
przedstawi go władzom rządowym da Jaiok 
dzenia. 

Propozycję tę przyjęto. 


Przy tej sposobności ia | że ka- 


pitaliści prywatni uzyskali już zatwierdzenie 
ustawy wielkiego Banku akcyj jnego, którego 
celem ma być udzielanie pożyczek właścicie- 
łom domów, nie w celu przyjścia z pomocą, 
lecz jedynie dla SA oprocentowania 
kapitala. 


Rocznica pontyfikatu. 
Wczoraj jako w 4-4 rocznicę elekcji Kar- 


dynała de la Chiesa na Stolicę Apostolską, 
pod imieniem Papieża Benedykta XV, od- 


Podobne nabożeństwa odprawione zost: 
ną pojutrze, w piątek, jako w rocznicę Koto: 
nacji Ojca Świętego. 


Seminarjum dla nauczycieli szk. zaw. 


K. P. ministerjum w. r. i o. p. niezadługo | 
| otworzy w Warszawie seminarjum dla kształ- | 
| cenia nauczycieli szkól zawodowych. 


" Kurs seminarjum będzie roczny. 
Słuchaczami mogą być mężczyźni w wie- 


| ku nie wyżej niż lat 35-iu, mogący się wyka- | 
zać ukończoną szkołą techniczną średnią, lub 
| seminarjum mauczycielskiem. | 
Zapisy kandydatów przyjmuje sekcja III | 
| K.P. m.w.r.io. p. w godzisach biurowych. | 


byłeckiego «© ramienia Rady miejskiej, i pp. 


Zapotrzebowanie instruktorów. i 


Ogólna liczba instruktorów w kółkach rol- | S™ 
| niczych, rozrzuconych w różnych miejscowo- | 
|'ściąch kraju, przekracza obecnie 60. BR 


Ilość tych instruktorów jest niówysłarcza: 


atów. 


przetworów owocowych, hodowli i uprawy 


lnu, przemysłu budowlanego, komasacji, han- | 


dlu wiejskiego i innych specjalności. Powsta- 
jące liczne koła gospodyń wiejskich przy kół- 


kach rolniczych również ustanawiają u siebie | 

| posady instruktorek, © | 
Niektóre kółka i towarzystwa kręgówe 

| rolnicze zwracały się do organizacyj rolniczych 


w Galicji i w Poznańskiem o delegowanie po- 


czuwać się daje brak instruktorów. ZE > 


Szef administracji, naczelnik powiatu, lub 


| prezydenci policji, sąd wyższy, sąd administra- 
po | 


cyjny, sądy okręgowe — warszawski i łódz- 
ki, — e-m, komisarze sprawiedliwości w 


ziemskiej w Polsce, zarząd warzelni i zakła- 
dów kąpielowych w (Ciechocinku i wreszcie 


W sprawie wymierzania a kar. 


| Wydział IX-ty odwoławczy K. P. sądu 0- 


kręgowego zawiadomił prezesa legoż sądu, że 
"niektóre sądy pokoju w tych. wypadkach, gdy 


| w jednej i tej samej sprawie oskarżony : po- 
| ciągnięty jest do odpowiedzialności z różnych 
artykułów za kilka spełnionych. czynów prze- 
'stępnych, — wydając wyrok . wymierzają . jed. 
ną ogólną karę za wszysikie czyny, nie okre- 
śliwszy uprzednio za każdy z nich oddzielnej J 
kary (lub też nie. aniówiemiwszy. za gany: oryn.: z 


z braku dowodów winy). 


_-.-Upatrując w. takiem . wyrokowania: mie 
ae spezeczną Z duchem „przepisów 


| poesi z urlopu i objął swoje obowiązki, 


W ostatnich Za powstały zapotrzebo- 
wania na specjalnych instruktorów z dziedzi» | 
ny pszczelnictwa, jedwabnietwa, rybołówstwa, e; 


| szkolny o ogłoszeniu w 
i waniu ofert. io dnia 20 b. 


RZEC o zbiegu prźósłępstw, — AA E 


P. sądu okręgowego poleca sądom pokoju 


aby na przyszłość w wypadkach wyżej przy: 


| toczonych, t. j. kiedy oskarżony w jednej spra- 
| wie odpowiada z kilku artykułów prawa kar- 


nego, ustałoną była wina jego co do każdega 


TZ poszezególnych czynów i za każdy z nich bye 


ła wymierzona w. wyroku oddziełna kara, A 


| dopiero w konkluzji tegoż samego wyroku, 
| w-bec zbiegu przesiępsiw, — wyrzeczona jed- 
na ogólna łączna kara, stosownie do art. 60 


kod. karnego. 


-O ceny maksymalne za zboże. 
Wczoraj prezes K.-P. sądu okręgowego 


| przesłał do wiadomości sądów pokoju nade- : 


siany przez ministerjum sprawiedliwości wy» 
ciąg z odezwy szefa administracji przy gene 


| rał-gubematorstwie warmsawskiom treści na- 


stępującej: | 

W wyroku. zapadłym Ww sądzie pokoju w. 
Rutkach, w sprawie przeciwka Józefowi Ko- 
lakowskiemu ze wsi Czachy, powiatu lomżyńe 
skiego — zasądzenie nastąpiło wbrew przepi- 


| som prawnym. 


Rozporządzenie w przedmiocie zabezpie» 
czenia zbiorów zawiera ceny na rozmaite no- 
dzaje zbóż, między innemi na żyto. W $ 28 
tego rozporządzenia postanowiono, że należy 
tych cen przestrzegać i że przekroczenie cen 


„| maksymalnych podlega dochodzeniu karne-. 
mu ać 


Stosownie do art. 1133 kod. eyw. zobo- 
wiązanie jest nieważne, gdy jest przez ustawę 


‘zakazane: F 


Z powyższych przepisów wynika tedy: 
1) nie może nastąpić zasądzenie sumy 


| wyższej od ustalonych cen maksymalnych; 
r Tiski dyrektorem wydz. =" atry a. | | wyższej, aniżeli cena maksymalna — są nie: 
- Do ogłoszonego przez magistrat ponow | 
| mego konkursu ma stanowisko dyrektora wy- | 
działu zaopatrywania zgłosiło się 25 kandy- | 
| datów. 
| Komisja powołana do zbadania oferit, zło- | 
| jowej od zbiegu ul. Bagatela i alei Belweder- 

tona 2 pra Prüfera, J. Rogowicza i L. Ko- | skiej do palacu Belwederskiego. Odnoga skle- 


: [2 4 r ił e 
pierwszego burmisirza E. Swidy, St. Hirszla, | puje sio w mwone podwoiza palaci, posiddis 


Toeplitza i Rundsieina, z ramienia magistra- | 
tu, doszła do wniosku, iż najodpowiedniej- | 
szym kandydatem na stanowisko zarządzają- | 
| cego wydziałem zaopatrywania jest dr. Kon- 
| się netto — bez torebek, co musi być ściślę | rad Ilski i kandydaturę tę przedstawiła pre- 
| zydentowi miasta. d 
„Prezydent miasta wezoraj podpisał nomi- | 
EÁ | nację dr. Ilskiego. 
` Mimo, że sprzedaż mąki ma na celu walkę | 
Z 2 wyayskiem, jaki powstal wskutek braku chle- | 


2) wszelkie tranzakcje zawarte po cenia 


ważne. 
_  Odnaga tramwajowa. | 
Przystąpiono do budowy odnogi tramwa- 


jacego z parkiem Łazienkowskim. 


Skarga pensjonarzów. 
i Pensjc hi y is] ‘dla £ f H ja 
przy ul. Bagatela, utrzymywanego z subwane 


| cii magistratu, wnieśli do wydziału dobroczywa 


ności zbiorową skargę na postępowanie go 


| spodyni schroniska i żądają usunięcia jej od 
| zarządzania zakladem. 


Skargę odeslano do decyzji burmistrza, P. 


a 


Powroty z urlopów. > 
- Naczelnik milicji miejskiej p A> 
sę 


Powrót lekarza. 


Dr. Aleksander Białobrzeski powrócił a 
Orszy do Warszawy. 

Dr. Jan Bączkiewicz, wiceprezes rady 
Tow. hygjenicznego, powróci do Warszawy. - 


Ze stącji filtrów, 


|" uchwalił uwolnić p. W. Kocha 
nówskiego ze stanowiska pomocnika dozorcy 


| stacji filtrów z powodu podeszłego wieku i 


niezdolności do dalszej pracy, przyznając mu. 


| zapomogę dożywotnią za 34: lat pracy w kwo- - 
| cio 91 mk. miesięcznie. 

dobnych fachowców na pewien czas, ale œ | 
trzymano odpowiedź odmowną, gdyż i tam od- '| 


|. Za pracę nocną. - 
Magistrat uchwalił wypłacać dodatkowa 
wynagrodzenie woźnicom taboru miejskiego 


| za zajęcia w godzinach wieczornych i nocnych 
W uzupełnienia poprzedniego okólnika 
| prezes k.- p. sądu okręgowego przesłał do sł 
| dów pakoju nadesłany z ministerjum sprawie- 
| dliwości wykaz ©. - m. urzędów, uprawnionych 
d wydawania zaświadczeń o. przynależności. 
| do c.-n. orszaku wojskowego. i 
. A więc przynależność PIULO Ue 
| rzędniką do orszaku wojskowego zaświadczyć 
| mogą: 


przy oczyszczaniu studzienek ściekowych i kar 
nałowych, a mianowicie: od g. 6 do 7-ej wie- 
czorem po 32 f. za godzinę i od 7 w. do 7 Tar 
no po kaj ien. za godzinę. | 


Zapemoga magistratu. 
Magistrat uchwalił, aby sezonowym TO- 


Þbotnikom wydziału budownictwa, swalniae - 


nym w r. b. przed zimą z powodu braku ode 
powiedniej Pracy, wypłacać tytułem jednoram. 
zowej zapomogi dwutygodniowy zarobek, f 


Leczenie świerzby. 


"Na wniosek wydziału zdrowia publiczne- 
go magistrat zaangażował czasowo dr. H. 
Szczodrowskiego do pełnienia obowiązku kie» 
rownika zakładu do. ambulatoryjnego lecze- 
nia świerzby, | 


| Kupno toreb, 


* Sklepy miejskie i składnice chlebowe, 
sprzedające mąkę, kupują torby po mące, raz 
używane i zdatne do ponownego użytku. Za 
torby takie 8-io funtowe składnice owracają 
po 5 fea, za torby 4-funtowe — 2 i pół fen. 
za 2 torby — 5 fen, : 


Skupywane torby mają być Wied sówisna 


instruktorom skladanie i po przyjęciu przez nich 


i i zapisaniu do kontroli, będą używane do mąki, 


Dom izolacyjny. 


- Magistrat uchwalił ubezpieczyć inwem 
tara domu izolacyjnego przy ul. Spokojnej na 


21.600 mk. 


"sumę 40.000 mk., ew: jak -Potyehozaę, na 


Wakująca posada: | | 
Magistrat uchwalił upoważnić. Wydział 


pismach 5 .przyjmo- 
m. na. „uwakająco s star. 


©, Ne 249—Ą 
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- mowisko inspektora sz 
pensja 1.200 mk, rocznie. 


"Regestracja przedsiębiorstw, 


t, Na wniosek Wydziału XV magistrat wl 


chwalił wystąpić do Rady miejskiej o wyzna- 
„ezenie kredytu w sumie 25.000 mk, na za- 


iedleńczych w Warszawie. - 
=, Na kupno krów, 


- prowadzenie stałej regestracji zjawisk prze- 


wy gruntów podmiejskich zaliczkę na zakup 
krów rocznych w sumie 100.000 mk, z kredy- 
tu na rozdawnictwo z warunikiem spłaty w 
czterech ratach miesięcznych, poczynając od 
ägo listopada r. b. R 5 se 


Na bruk w Marymoneia. 
ma urządzenie bruku na terytocjum schroni- 
ska św. Józefa w Marymoncie. 
AF Użytkowanie śmieci. 


i Magistrat poleci? Wydziałowi VII powo- 
wydzia- | 


łać komisję, złożoną z pmzedstawicieh 


łów VII, VIII, II i VI do zbadania całokeztal- 


tu sprawy usuwania i zużytkowania odpad- | 
ków i oczyszczania miasta, Komisją ma | 
przedstawić magistratowi wnioski konkretne 


W tej sprawie w ciągu czterech miesięcy. 
l W lombardach miejskich. 


!ukończono licytacie tantów 
„odbywające się co pół 


wyżkę lombandy wypłacają tym, którzy zasta- 

wów nie wykupili i przedstawią kwity, wyda- 
. ne przez lombard, | Te 
| Obuwie dla stróżów. | 

| Zarząd Tow. wzajemnej pomocy właści- 


eleli nieruchomości z ul, Granicznej zwrócił | 


się do magistratu z piśmienną prośbą o to, 


aby miejska fabryka obuwia rozpoczęła wyrób | 


ciepłego, a 


taniego obuwia dla stróżów do- 
mów. | | 


mą, że stróże domów spędzają po kilka godzin | 


dziennie w czasie zimy na ulicach przy uprzą- 
taniu śniegu i lodu. ar pne ao Taz. 


Pożyczka przymusowa. 
_ Delegacja finansowa magistratu zatwier- 


Maila nową grupę 980 osób, przedstawionych | 


przez władze nadzorcze do wzięcia udziału w 
przymusowej 
koron, - 


Podwyższenie zapomóg. 


Prezydjum delegacji dobroczynności pu- | 


'blicznej uchwaliło podnieść Kolu pracy ko 
biet zapomogę na utrzymanie w schronisku 


koła dzieci do wysokości 1 mk. 50 f, dziennie, 


t j. do normy, jaką ustalono w przyłułkach 
„miejskich. Z Baa a sęó, 2 
E Z R. G. 0. E 

Biuro pośrednictwa pracy R. G. O. potrzebuje 
ma wyjazd do majątku w Galicji dwu gajowych i 
ekonoma (kawalerów). Wiadomość w Radzie Głów. 
pa Opiekuńczej (Jasna 32) między godziną 11-ią 


` Z Rady pol. stow. pracowniczych. 
-~ W poniedziałek dn. 9-go września o go- 

dzinie 9-ej wieczorem rozpocznie się nadzwy- 
- szajne pełne posiedzenie Rady polskich Sto- 


warzyszeń pracowniczych, poświęcone roz | 


ważaniu projektu ustawy o sądach rozjem- 


pożyczce na ogólną sumę 31,746 | 


szkolnego i og ; ; : s z i 


| stwa ( 
maznaczamy, że po raz pierwszy do urzędu zdro» | 


.. czych oraz wysłuchaniu sprawozdania komisji | 


- interwencyjnej. - | 


| Związek drobnych kupców. 
.' Na uroczystość poświęcenia lokalu Związ- 
"ku drobnych kupców chrześcijan w d. 8 b. m. 
magistrat delegował jako swoich przedstawi- 


cieli ławników: dr. St. Rottermunda i St. Zie- 


fińskiego. | 
Ze Związku B. P. 

Dzisiaj o godz. S-ej wieczorem odbędzie się 
pierwsze po ferjach letnich zebranie informacyjno- 
- dyskusyjna warszawskiego oddziału Związku þu- 

"dowy państwa (Mazowiecka 7). o 
|. AO godz. 6-ej popol. odbędzie się posiedzenie 
Rady naczelnej Związku. 
© Spółki kelnerów. 

| Utworzyła się już trzecia z rzędu kooperatywa 
kelnerów i nabyła mleczarnię przy ul. Jerozolim- 
| Czwarta spółka kelnerów zabiega o. kupno 
wielkiej kawiarni przy ul. Marszałkowskiej. | 


aj ~" Emigranci do Rosji. ROS 
| śród wyjeżdżających do Rosji osób znaj- 
“duja się także Polacy urodzeni w Rosji lub 


© posiadający tam rodziny, krewnych i stosun- 


-ki majątkowe, oraz duży procent Żydów. Na- 


|, tomiast Rosjanie niechęinie opuszczają Pol- 


. skę, czego dowodem jest fakt, że w pierwszej 
| partji wyjeżdżających Rosjan, wyprawianych 
-' za pośrednictwem rosyjskiego Towarzystwa 


aa 
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| śpieszyć z pomocą. 


Rada stow. żydowskich. 

Działscze żydowscy w Warszawie opracowują 
projekt ustawy Rady żydowskich stowarzyszeń spo- 
łecznych, zawodowych i dobroczynnych. 

Strajk w przedsiębiorstwach żydowskich. 

W Warszawie strajkują dzienniki, teatry i 


| | szkoły średnie żydowskie, z powodu żądań ekono- 
Magistrat uchwalił wydać komisji upra- | > 


(0 powrót Żydów. 
'Za „Polt. Now.“ powtarza „Volksblatt“, 


| że władze austrjackie robią obecnie różne ul- 
gi w osiedlaniu się z powrotem 
| 4 Ukrainy w okupacji austrjackiej, 


|, Magistrat upoważnił Wydział dobroczyn- 
ności publicznej na wydatkowanie 8.500 mk, 


| Ponowne ostrzeżenie. 
W ostatnich dniach sierpnia naczelnik powiatu 


| warszawskiego oglosil następująca „obwieszczenie”': 


„W ostatnich czasach ponownie ustalono, że ca» 


| ła rodziny po spożyciu niezbadanej wieprzowiny 
| pochodzącej z potajemnych ubojów, zachorowały na 


włośnicę i zmarły, Spożycie takiej wieprzowiny, 


kiełbasy niegotowanej i słoniny surowej lub mało 
| wędzonej, zagraża życiu. o 
o Publiczność musi we własnym interesie przy | 
czynieniu zakupów wieprzowiny zwracać uwagę, | 
czy mięso opatrzone jest pieczątką rewidenta mię- | 
| 8a z napisem urzędowym: „Wolne od włośuików*, 
| Przy ubojach domowych obecność rewidenta mięsa | 
i Dar | | | jest nietylko prawnie wymagana, leca także pożą> | 
W tych dniach w lombardach miejskich | 
niewykupionych, | 
roku. Sprzedaż zasta- | 
wów pokryla udzielone na nie pożyczki, proe | 
„centy i koszła licytacji a nadto przyniosła nad- . 
wyżkę w sumie z górą pół miljona mk. Nad- | 


dana w lmieresie zdrowia domowników, 
| Rozporządzenie pożarowe. 
W powiatach Kutnowskim i Gostyńskim wyda- 


no rozporządzenie, że w razie wybuchu pożaru w | 
| miejscowościach, gdzie mniema straży ogniowej, | 
obowiązani są | 


wszyscy mężczyźni od lat 17 do 60 
W każdym domu musi stać beczka pelna wo 


| dy. 2 kubły, drabina i kij z hakiem. Każdy wła- , 
| ściciel konia musi go dostarczyć do ratunku, 


Osobiste. 


Kierownikowi dzinłu służbowego biura na- | 
częlnego m. m, komisarzowi, p. Janowi Pawłowi- | 
czowi, udzielono urlopu od dn. 2 do dnia 29 b. m. | 


Wypadek na kolejce Mareckiej. 


|. Wczoraj zrana przy wyladowywaniu z wago= 
nów drzewa trzech robotników uległo przygniece- | 


niu belką. Byli to: Jan Grochowina, zami 


Y | 

przy ul Radzymińskiej nr. 80, Aleksander Dąbrow- | 
ieszkały pod ur. 62 przy tejże ulicy, oraz | 

| Józef Gląb, zamieszkały w Targówku. Wszystkim | 
poszkodowanym udzieliło pomocy Pogotowie Ta- | 
tunkowe, przyczem Głąba, jako najniebezpieczniej | 
poraniottego odwieziono do szpitala Przemienienia | 


ski, zam 


Pańskiego. 


Jeszcze o oszustwie.. zdrowia. 


-W uzipełnieniu wiadomości o wykryciu oszu- 
Chaima Mińskiego na tle czyszczenia miasla, 


wia zwrócono się z ul. Bonifraterskiej 8, gdzie na- 


„kazano czyszczenie, i jak się okazało, kloś tam po- 


brał łapówkę, obiecując zaniechania czyszczenia, 
Urząd zdrowia zwrócił się wiedy do milicji o 
zbadanie sprawy, ale bezskulecznie, 


Następnie zgłosił się rządea domu nr. 15 przy | 


ul. 'Twardej, Rawicz i zezmał, że niejaki 
wał, aby lokatorzy dali lapówkę w celu unikni 


cia czyszczenia, Tymczasem dom ten, jako porząd- | 


* 


niejszy, wcale nie był wyznaczony do czyszcze= | 
nia, 


- Urząd zdrowia zwrócił się wtedy do prokura- 


tora, który polecił zaaresztować i dokonać rewizji | 


nietylko u Mińskiego, ale i u Hersza F. Miński nie 
chce wskazać, 
zdrowia. 
szczepieniu ospy i t p. „specjalności, 
Z Pogotowia ratunkowego. 


wzywane było do 28 wypadków, 
Świętokradztwo. Onegdaj rano zakrystjan ko- 
ścioła Św. Krzyża spostrzegł na ołtarzu w kaplicy 


Matki Boskiej brak serwetki, którą widział przed | 


chwilą na swojem miejscu Ponieważ w kościele 


więcej nikogo nie było poza jakimś modlącym się | 
"w ławce miodzieńcem, więc zakrystjan zaprowadził 
go do zakrystji i tam poddał rewizji. Narazie nie | 


przy nim nie wykryto. Dopiero potem znaleziono 
ową serweikę w ławce w tem samem miejscu, gdzie 
siedział ów młodzieniec, Okazało się, że był to zło- 
dziej, Wiktor Nowakowski, Przyszedł on do kościo- 


ła z bukietem żywych kwiatów, który zaniósł na oł | 
tarz, a przy tej sposobności zabrał serwetkę, Ode- | 


słano go policji kryminalnej. 


Samobójstwo w szafie. Wczoraj o godzinie 6-ej | 
popołudniu rodzina zamieszkałego przy ul. Szczy- | 
glej nr. 6 Moszka Banacha zadziwiła się niemało na- | 


głem i tajemnczem zniknięciem Wyszedł on 
mianowicie do drugiego pokoju i 
mień w wodzie. Sądzono narazie, że wyskoczył przez 
okno, lecz kiedy przekonano się. że przypuszczenie 
to jest mylne, rozpoczęto szczegółowe p 5 
i wreszcie zajrzano do szafy. I istotnie, znaleziono 
go tam powieszonego. Pomimo ratunku, nie udało 
się przywrócić mu życia, Przyczyna samobójstwa 
niewiadomo. 

Zabłąkany chłopiec. Wezoraj do X-go komisa- 
rjatu m, m. sprowadzono błąkającego się na ul. 
Złotej chłopca lat około 5-ciu, który nie umie wska- 
zać miejsca zamieszkanią rodziców. Chłopiec ien 
ubrany jest w krótkie palto koloru popiel tego, 
brunet, oczy czarne, włosy krótkie, z gołą glowa; 


, ES: 


Mówi on, że imię i nazwisko jego bremi: Daniel 


Szwarcbery. 


© Pod kolami tramwajn. Wczoraj © godzinie 8 m. 


45 wieczorem jeden z przechodniów, | przechodzące 
wprost domu uv. 10 przy Krakowskiem Przedmie- 


e poRTOGUCEWED 129 se r. zę. | BM na droga stronę ulicy, dostał się pod tramwaj 


i uległ obcięciu lewej ręki. Ofiarę wypadku odpro- 


wadzoóno do pobliskiego szpiłala św. Rocha, gdzie 


_Broda, 4 września 1918 z. 


że powróci do Rosji dopiero po obaleniu wla- 
| dzy bolszewików. e | 


Żydów z Rosji 


i Hersz Fie | 
| lipowski,w imieniu Chaima Mińskiego zapropono»- | 


kto wykradał blankiety w urzędzie | 
U Mińskiego znaleziono także blankiety o | 


przepadł, jak ka- | 


ukiwania | 


stwierdzono, że jest to przyjezdny wieśniak, Stanie 
sław Kamięński, pochodzący ze wsi Soboty. 

Kradzież w kawiarni. Do sali bilardowej w 
Całó Bristol przybyli w godzinach popołudniowych 
trzej mledzieńcy w czapkach studenckich ua glo- 
wie. Na sali zastali tysko chłopca, gdyż marker 
był chwilowo nieobecny. Młodzieńcy zażądali od 
chłopca, aby zobaczył, czy sklep iryzjerski w Bristo- 
łu otwarty. Chłopak odpan, że sklep zamknięty. 
Wówczas jeden z mlodz.eńców powiedział, że Dêr 
dzie przekonać się o tem i wyszedl. Dwaj pozostali 
zażądali podania syłonu wody. Chłopiec reszed} na 
dół i powrócił z syfonem. Młodzieńcy wypili po 
pół szklanki wody i zapłaciwszy za syfon wyszli 
pośpiesznie. Obudziło to podejrzenie u chlopca, 
który zaczął rozglądać się po sali i po chwili prze- 
konał się, że młedzieńcy w czasie, kiedy on poszedł 
po syfon, otworzyli szałkę i skradli z niej wieikie 
grube płótno do przykrywania bilandu na noc. Płó- 
tno przedstawiało wartość z górą 100 mk. Pogoń 
za sprytnymi złodziejami była bezowocna. Jeden z 
nich był zezowaty. Nie ulega wątpliwości, że byli 
to złodziee zawodowi, którzy bezprawnie przy- 
wdziali szapki studenckie. 


Danai ti 


© e < ERRER 


Damat niłony w Mli 


Wczoraj zrana do hotelu „Szwajcarskiego” 
przy ulicy Nowogrodzkiej Nr. 15 przybyło 

ćwsje mlodych ludzi. 

Para ta zajęła wspólny pokój i złożyła pa- 


| wny, zamieszkałej przy ul. Wspólnej Nr. 45. 


nie wskazywało na to, że 
rozgrywa się tam dramat, 


| lecki, 


towarzyszka jego otruła się. 


W celu ustalenia szczegółów 
wszczęto energiczne śledztwo, 


pomo moon zn 


Siy koniec (yli 


ści, eo i posiadane przez jego firmę sprzedawane są 


dnocześnię stwierdził że w filji jego przy ul. Nowy 
Świat ur. 69 w tajemniczy sposób systematyczne 
giną towary. | | ai: 
Dokonany spis inwentarza stwierdził 
brak towarów, wartości około 150.000 marek. 
Stało się widocznem, że kradzieży dopuszcza się 


było to zagadką, dość trudną do rozwiązania, 
Zameldowano jednak o tym fakcie w sekcji II-ej 
biura naczelnika m. m., która energicznie zajęła się 
wykryciem 
ZET tajemniczego sprawey 
krociowej kradzieży. 


młodą, a powabną osóbkę, 


| która pracowała w tym sklepie w charakterze eke 
| pedjeniki. Miała ona bowiem skromniutką, jak na | 
| dzisiejsze czasy, pensyjkę, a mimo to żyła dostatnie 


i pozwalała sobie na dość kosztowną zabawkę w po- 
| staci wspólnego zamieszkiwania z pewnym eleganco- 
| kim młodzieńcem, który od dłuższego czasu nigdzie 
nie pracował, a mimo to wyglądał bardzo dobrze, 
miał pieniądze i niczego sobie nie odmawiał 
Dokonana onegdaj w mieszkaniu tej nadobnej 


przekonąniu, że podejrzenia ich były bardzo trafne, 


| gdyż część towaru, pochodzącego ze sklepu, znalazła 


| się u nich, 
Wobec takiego rezultatu rewizji, 
parkę wzięto pod klucz 

| i zażądamo od niej powiedzenia czegoś więcej w tej 
sprawie. 

Nastąpiła spowiedź i skrucha. 

Badana ekspcdjentka opowiedziała taką wielce 
żałosną a tkliwą historję: : 


zastano, wierząc, że miłość jej nie jest bez wzajem- 


Ale połączeniu się z wybranym węzłem dozgon. 
nym stanęła na przeszkodzie poważna okoliczność. 
On, handlowiec z zawodu, nie miał posady, a ona 
zaś nie miała innych środków, prócz skromniutkiej 


swej pensyjki, z którą pocz gia mę dzielić z ukocha- | SŁ Clair. za „Ńimię”, oraz Braumanównę, Szymań- 


nym. RCM | i 

Było to jeszcze w końcu roku ubiegłego, kiedy 
oboje 78. | | | 

- gakochani znaleźli się w krytycznem położeniu 
| Nie mając innego wyjścia, pozwoliła ona sobie 
„w styczniu r. b. „pożyczyć“ ze sklepu niewielką 
paczkę matenjałów pisemnych, którą też przyniosła 


szporty: ọn na nazwisko Włodzimierza Strze» | 
| leckięgo, zameldowanego przy ul. Wielkiej Nr. | 
57, ona zaś na nazwisko Waciawy Grzywaczó- | 


| W ciągu kilku godzin w pokoju zajętym l 
| przez młodych panował zupełny spokój į nic | 


Nagle drzwi pokoju rozwarły się z trza- | "A 5 "eh Å: 
skiem i na kurytarz i liżu ; rzycką i Doboszem w rolach tytułowych, Brze- 
e a a i O E Baka aż pp. Frenklówną, Jaro- 

aż j szówną, Leską, Krużanką, Żeiską, Lucówną, Orską, 
Począł on alarmować służbę hotelową, żą- | 


| dając wezwania lekarza, gdyż | 


Lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdził | 
| | : | istotnie, że Grzywaczówna otruła się sublima- | 
| a Na czas urlopu zastępuje go komisarz Sonennberg. | 
Zarząd Tow. w prośbie swojej przypomi. | 
wypadku | 
j tek grana będzie komedja Picarda „Anioł opiekuń- 
| czyć w wykonaniu artystów teatru Rozmaitości s 
| pp. Pichor i Junoszą-Siępowskim na czele. 


w innych sklepach o wiele taniej, niż u niego, a je | 


ktoś z personelu sklepowego, lecz kto mianowicie— | 


| 


H 
ł 


ti 


| 


| pary rewizja utrwaliła tunkcjonarjuszów milicji w j 


Zakochała się ona w młodzieńcu, z którym ją | 


zz o 


L 


| „Irójką hultajska”, 
| która wczoraj zapełniła widownię, 


| Szebeko, Norski i inni, 


będzie się w 


B 


Przyjaciel jej, handlowiec, rad, że może się po- 
pisać znajomością swego lachu, zajął się spienięże» 
niem towaru. Udało mu się to weale nieźle i dzięki 
temu w skromnem mieszkanku zapanowała znów 
khanmonja. | 

Powodzenie obowiązuje, ale i zachęca. W mysi 
tej zasady, bohaterka nasza zaczęła wynosić za skle: 
pu, co tylko się dało. A przyjaciel sprzedawał nar 
tychmiast — i niedrogo, Nie magazynował towaru, 
Tak nisko nie upadł jeszcze, by zostać paskarzem., 

Badany po uwięzieniu młodzieniec ów, acz po 
dłuższym namyśle, przyznał się równieź do wszyst- 
kiego, co świadczy o jego skrusze. Wskazał on miej- 
sca, gdzie zbywał skradzione towary. Kupowali je 
manowicie niejacy Tenenbaum i Knoblich. Spore 
materjałów pisemnych, pochodzących ze sklepu p. 
Bednawskiego znaleziono podczas rewizji. 

Panów tych także aresziowano. 


Z okolic podmiejskich, 


Pożar w Służewie. 

Wozoraj, po godzinie 10 więczorem, m 
stronie Mokotowa zajaśniała wielka luna. 

Na rałunek wyruszyły cztery oddziały 
straży ogniowej, lecz po przybyciu do Mokos 
towa przekonały się, że pożar szerzy się da 
leko za miasiem, wobec czego zawróciły s 
powrotem. 

Jak dowiadujemy się w ostatniej chwili 

wielki ten pożar nawiedził wieś Służew, 

Narazie bliższych szczegółów brali, 


jjemazmopam wne raa 


Teatr i widowiską. 


Z Opery. 
Dziś opera Różyckiego „Eros i Psyche" z p. 


Munelingr-Adameim, Narożnym, Stelmowskim, Zop- 


| potem, Janowskim i Szepietowskim, pod dyrekcję 
| kapelmistrza Wallek-Walewskiego. 


Jutro „Aida“ Verdiego z p. Korolewicz-Way« 
dową w roli tytułowej i Dygasem w roli Radamesa. 
W piątek „Rycerskość wieśniacza* i „Pajace” 


| tem i polecił odwieźć ją do szpitala Czerwone | s pp. Polińską-Lewicką, Zabiełło, Doboszem, Grusz- 


ska: | czyńskim w rolach głównych. 


Teatr Rozmaitości, 
: Jeszwza tylko trzy razy, t. j. dziś, jutro i w pig- 


Od dziś kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż 


| biletów na premjerę sobotnią, którą będzie kome» 
| Właściciel składu materiałów pi ych pod | dja autora węgierskiego Rutkay'a p. t „Wak“, No» 
firmą „Bednawski i S-ka”, p. Szmum, zauważył, że | 
od pewnego czasu niekióre towary tej samej jako- | 


wość tę wprowadza na scenę p. Junosza-Siępowski, 


Teatr Nowości. 

Po raz $1-szy ukaże się dzisiaj w Nowościach 
zabawny wodewil z baletem „Galganduch“ 
Jutro „Księżna Czandaszką”, 


Teatr Letal 


"4 daje jeszcze ostatnie dwa razy wesołą farso z an 
| gileskiego „Ciotka Karola". 


W piąlek ukaże się po raz pierwszy wesola 
komedjo-farsa „Kawiarenka“, z której próby pod 
wodzą reżysera Trapszy dobiegają końca. Obsadę 
tworzą pp. Bruczówna, Zarębianka, Baumanowa, 


| Micińska, Pawiowska, Feriner, Knapczyński, Kum 


cewicz, Macherski, Orłowski, Rybieki, Misiewicz, 


Teatr Maly, 


| daje dziś | jutro lekką komedję Hansa Miillera 
| „Gra zmysłów”, ujętą w ramy tryptyku sceniczne» 
Prowadzący dochodzenie w tej sprawie kierow- | 
| nik wspomnianej sekcji, nadkomisarz, p. Wardęski, 
| zwrócił uwagę przedewszystkiem na pewną 

W dniu wczorajszym Pogotowie ratunkowe | 


go, a graną przez pp. Mrozińską, Kozłowską, Ko: 
chanowicza, Blelicza, Ratowskiego i Neubella w ro 


Teatr Praski, 


| dach głównych. 


| gra codziennie komedje-operę w 3h aktach Kas 


mińskiego „Skalmierzanki" 
wng i Slróżewskim. 

Próby odbywają się z dziela scenicznego w B 
aktach p. i. „Esmeralda“ czyli „Dźwonnik kościoła 
Notre-Dame", 


= Teatr Współczesny (Mokotowska 78). 


W sobotę zrzeszenie „Niezależnych“ daje „U- 
Hemika warszawskiego”, a w niedzielę „W cyrku”, 
opereikę Krumłowskiego. 


„Wieczór pelskich sonat“, 


Warszawa w tych dniach usłyszy trzy utwory 
maszych współczesnych kompozytorów, Brzezińskie» 
go, Paderewskiego i Szymanowskiego, w wykona: 
miu pp. Z. 1 S. Dymmków. 

Artyści powrócili niedawno 4 Petersburga, 
gdzie dali dwa koncerty wyłącznie muzyki polskiej. 

Koncert naznaczony na 7 września (sobota) od» 
sali Tow. hygjenicanego (Karowa Bi). . 


„Czarny kot“, 


Dziś po raz 12 i 13 powtórzony będzie 
gram pierwszy p. f „Stara Warszawa, 
się stale dużem powodzeniem. 


Teatr „Miraże, 


stale zapełnia się publieznościa, która oklaskuje pp. 
E. Gasińskiego za wesoły „Ból zębów“ Wima, 

Krzewińskiego za djalog z L. Brodzińskim p. t 
„Adept sceny“, Ursleina za. rozmową telefoniczną 
2 Micia, Hanvsza za „Reglime”, Mossakowskiego 
za odspiewanie „Huzara”, L. Orwidową za satyrę 
Jusa „Prawda“, Madziarównę zu „Dziką kobietę”, 


s pp. Taturkiewiczóe 


oc DO 
cieszący 


i Blancarda — za tańce. 
2 Filharmonii. 


W niedzielę ubiegłą odbył się koncert orkie: 
stry dowbarczyków pod batutą kapelm. W. Zyskow- 


* śliego, którego publiczność obdarzula oklaskami £ 


kwiatami. 


Mitt i- jetra w teatrach. 


8 Teatr Wielki.. -Dzis „Eros i Psyche” L. Różye- 
| kiego, jutro „Aida“ Verdiego (g. 7.80). 
+. Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Anioł opiekuń- 
czy“ Andrzeja Picarda (g. 7.30). 
"Mullera (g. 7.80). 
O Teatr Leini, Deis i jutro „Ożotica Karola" (g. 
7.80). 
+ Teatr Nowości Dziś 
„Księżna Czardaszka* (g. 780) 
i Teatr Praski. Dziś i jutro „Skalmiorzanki“ (g. 
; a KJ 


„Gałęandu > 


'Nekrologja. 


Leonja z Kotowiczów Luchlowa, Siwa lat 58, 
„zmarła 1 b. m. Pogrzeb 5 b. m. z kościoła św. Alek- 
sandra o godz. 10-ej rano. 


Michał Mniszek - Tehórrnieki, obywatel ziemi 


„siedleckiej, lat 66, zmarł 14 kwietnia r. b. w Jałcie 
i tam pochowany. l 
Z Owidzkich Janina OCZ dee 


telka, lat 36.. Zmarła 2 b. m. Pogrzeb 6 b. m. w. 


Trębkach o godz. 11-ej rano. 


Władysław Olechnowicz, lekarz, lat 70, zmarł 
8 b. m. Pogrzeb. 6 b. m. z kościoła św. Jacka o g. 
11-ei rano. 

Stanisław Pestkowski, obywatel ziemi kali- 
skiej, łat 72, zmarł 21 sierpnia w Oronynie i 'am 
pochowany. zostal.. 

Janusz Rostalski, lat 20, zmarł 1 4! m. Pogrzeb 


4 b. m. z kaplicy pogrzebowej na Powązkach o g.. | 


10-6j rano. 


i Wincentyna Zzdżarska, lat 81, sia 2 b. m. 
Pogrzeb 4 b. m. z kościoła św. Aleksandra o e 
10-ej rano. 


i Filip Suski, lat 58, zmarł 27 ub. m. w Ladnie 
A łam pochowany. zostal, NE 


: OBWIESZCZENIE. 
Na mocy wyroku sądu polowego przy ce 


igarsko - niemieckim zarządzie gubernjalnym 
"w Warszawie z dn. 20-go sierpnia 1918 roku 


skazano na śmierć mieszkańca Królestwa, Ale | 
ksandra Stahla z Warszawy, ponieważ był on 
ujęty podczs napadu na żołnierzy niemiec 


kich, i wbrew Ra, miał przy sobie re- 
wolwer. i 


Wyrok wykonano dziś o godz. 8i i pót rano 
przez rozstrzelanie. 


Warszawa, dn. 29 sierpnia 1918 r. 
Gubernator, 


Z Łodzi. 

„Pomnik Kościuszki, 
(o) Na ostłatniem posiedzeniu Komitetu 
. ' budowy pomnika Tad. Kościuszki ustalono > 
słaiecznie wybór miejsca dla budowy pomni- 
ka, który stanąć ma na Nowym Rynku, 
| Dokonano wyboru komisji konkursowej, 
do której weszli pp.: inż, Szenield, budowni- 
czy Stebelski, art. mal. Łubieński, dyr. Gaje- 
wicz i- Urbanowski, 


Miejska fabryka płatków. 


(0) Ze względu na wilgotny rok i prze- 
widywane. psucie -się ziemniaków, wydział za- 
prowjantowania . postanowił w roku bieżącym. 
uruchomić na potrzeby miasta łalcykę pat. 
ków ziemniaczanych. 


-_ Ostatni zajazd w... Łodzi. 
(o) Onegdaj o godz. 8-ej rano na przedmieściu 


 Żabardź, przy ul. Aleksandrowskiej 125, rozegrała | 


się scena, przypominająca czasy dawnych zbrojnych 
| zajazdów na zaścianki. 
Kością niezgody była tutaj sprawa objęcia o 
grodu przez nowonabywceę, czemu postawił 
veto, poparte „zbrojnie“, 


| dojydieliaciwy dzierżawca ogrodu, oświadczając, iż | 


na zasadzie kontraktu nie ruszy się z dzierżawio- 
nej ziemi przed kwietniem roku przyszłego. 
wonabywca zaś, pragnąc rozpocząć uprawę ziemi 
nabytej, usiłował. przy pomocy rodziny „a 
gospodarkę, 

(|... Ponieważ i drugiej stronie przyszła z pomocą 
icma progenitura, przeto obie rodziny Fompocząły 


formalną bitwę e ziemię, 


s użyciem orczyków i innych narzędzi BP 
odpornych. | 
Rezultat był nader smutny, gdyż zawezwany 1e- 


Pogotowia ratunkowego opatrzył | 
karz Pogo ego opatrzył ną pobojo- | scowa uskarża się na brak gazet i swego referenta 


i wisku trzech ciężej rannych NASZ „najazdu“ 
którzy 


odniesli połamania nóg, rk, oraz paleów, ć 
nie Hcząc obrażeń miękkich części ciała. 


Na placu boju zostali Wincenty Sieradzki i je- 


mo 17-letni syn Artur, dzierżawcy, oraz 55-letni o- 
grodnik Stanisław Karolewski. 

l Reszta uczestników krwawej- rozprawy odnio- 
-Sla lżejsze uszkodzenia, nie wymagające opatrun= 
ków. 


WL DYPL AE ODRZ MACA PERLA RONA SZA 0 


| Teatr Maly. Dziś i jutro „Gra zmysłów” Hansa 


jutro 


. wą. Dalej na program złożyły się ćwiczenia na draż- 


. No- |. 


l ue (Korespondencja własna). 


saara: 


Sreda, 4 września 1918 r. ro 


s Z i Osętodkioiwy. 


- Szkólniotwo w Częstochowie. 
| ~) Jak wiadomo, ministerjum zdrowia 
publicznego, opieki społecznej i ochrony pra- 
. cy rozesłało ankietę, w celu zebrania wiadomo: 
ści, dotyczacych stanu sanitarnego i pomocy 
lekarskiej Ww 'szkołach publicznych, 


W 
| RE się 41. 
"Brak miejse w szkołach. 


elementarnych na Starem Mieście około 180 
dzieci zostało nieprzyjętych. 


Wystawa - ogrodnicza. 


| (—) Prace w pawilonie na pólkach do- S 
świadczalnych w związku z mającą się odbyć 

w mieście naszem wystawą ogrodniczą, po- 
stępują w szybkiem tempie naprzód. Jak się | 
dowiadujemy, w wystawie ma wziąć udział 
Tow. rolnicze wraz z poszczególnemi miejsco- 


wemi kołami. 


giej zaś mieścić się będą eksponaty. 


kłady pokazowe na półkach, urządzone se 
niem Tow. rolniczego. 


- Związek drukarzy w Częstochowie. 


“Ea Drukarze częstochowscy otrzymali pozwo= 
lenio władz na utworzenie Związku zawodow. 


Wkeótce odbędzie się zebranie organizacyjne. 


<e MOPS CEJ CENTA ODDA 


Z Sosnowca, 
Brak mieszkań w śródmieściu. 


(:) W śródmieścia daje się odczuwać brak 
mieszkań, -kiedy na ulicach podmiejskich, 
wiele domów 
wieni są możności nietylko opłacaniu podatków, 


lecz utrzymania samych siebie. 


_ Ze szkół. 


-OW niektórych gimnazjach prywatnych ? Z TOP 
poszęciem obecnego nowego raku sztolnego, Zosta- 
iy otwarte wyższe klasy. 


Nowa spółka sarobkówa. 


(:) Urodzaj kapusty. jaki w roku bieżącym est 
spodziewany, nie uszedł uwagi poszukujących e 


robków, którzy, zakupiwszy kilka większych szaf- 


'kowaniu kapusty. 


Rey 


Z Płońska, 
Popis koła sportowego. 
W Płońsku odbył się pierwszy . popis gima 
boisku własnym. Pomimo. niepewnej pogody, pu- 
bliczność dość licznie pośpieszyła do ogrodu, aby 


podziwiać sprawność członków swej _iajmłodszej 
instytucji, która odrazu zdobyła sobie jej sympatję. 


-Na boisku stanęło 86 druhów i 12 druhen w poste- 
wie bacznej i prezes Koła przyjął raport od naczel-. 
| nika, poczem przystąpiono do ćwiczeń. A były one, 


pomimo nader krótkiego terminu przygotowania, 
bardzo urozmaicone; Naprzód więc marsze i ówiczó- 


p nia rzędowe, następnie mężczyźni wykonywali pięć 


obrazów w fakt muzyki, poczem podziw budziły wol- 
ne ćwiczenia pań, przerwane, niestety, straszną ule. 


ku amerykańskim i na kółkach (12 druhów), pira- 


midki (wszyscy druhowie), ponownó ówiczenia pań, 
4 oraz gry. „sportowe. Ogólny podziw „budziły popisy. 


nauczyciela dha Berskiego na drążku i kółkach, na 
których wykazał nadzwyczajną zręczność, oraz szer- 
mierka na rapiery g jednym ze swoich uczniów 
warszawskich. D-howi Berskiemu zgotowano owację 
| wręczono na pożegnanie upominki od druhów i 
druhen. Właściwy popis zakończyła defilada, czyki 
ozdobne pochody obu drużyn. Do ówiczeń przygry- 
wała. orkiestra Straży ogniowej. Jakie musiało być 
zainteresowanie popisem, dowodzi fakt, że publicz- 
ność, która trzy razy uciekała z ogrodu przed desz-. 
czem, za każdym razem wracała. Po popisie nastą- 


-prócz . ogólnego . m przyniosła 1500 mik. 
dochodu brutto - « 


Aż Gostynina. 


Brak gazet. — Tragiczny wypadek. - -= "Pożar. 


Aczkolwiek Gostynin nie należy do- najpośled- 
. mejszych miast powiatowych i pozostaje w. bliskim 
sąsiedztwie z Kutnem i Płockiem, inteligencja miej- 


któryby informował prasę o życiu i pracach miasta. 

Przęd kilku dniami we wsi Leśniewcu zdarzył 
się tragiczny wypadek. Ofiarą padł 62-letni August 
Strasser, właścicieł tejże wsi, a zabójcą byt Jego 
wlasny koñ. ` 

Niedawno też Gostynin o mało co nie padł pa- 
stwa ognia. Spaliła się doszczętnie zagroda Józela 
_Świątkiewicza przy ul. Smolary. Straty "wynoszą 


kilkanaście tysięcy marek. Energiczna. akcja ratuko- 


wa położyła kres rozszalałemu żywiołowi i ocaliłą 
inne. zagrody. W 


Częstothowie. pobiera nauki 2,120. dzie.. 
«i, Lokalów szkolnych w Częstochowie Aj > 


Pierwszą część pawilonu zamieniono w © 
gród z .wielce pomysłowemi klombami, w dru- i opióki. 
| Szczególniej pojaźliwe. są suki, posiadająca | 
Szczenięta. W rowach strzeleckich urządził. jeden 
| z oddziałów legowisko dla suki, która przyplątała 
| się do tego oddziału i nie opuszczała go ani na | 
= | chwilę. Dopóki ogień działowy nie przekraczał zwy- 


Podczas wystawy odbywać się będą wy- 


drukarzy i zawodów pokrewnych w Częstochowie. 


stoi pustkami, a właściciele pozbar- 


kownic, utworzyli spółkę zarobkowania. przy szat- 


styczny Koła sportowego na pięknie udekorowanem 


piła zabawa, zakończona późnym wieczorem, która . 


| ma m nie rome 


omia idłowego. | 


~ Pies jest na wojnie: jednym Z najwierniejszych 


: towarzyszy i przyjaciół człowieka. Oddaje mu poży=. 
teczne, często niezbędne usługi. Z korespondencyj 1 W dalszym ciągu tego ustępu znajduje się po 


Ow „Panu Tarun w Lsiędze XI, w i Ę R 
| ak się od słów: 


O raku ów, kto ciebie wideł w naszym Xrm 
"Przedstawia on nam tutaj obraz puszczy E z 
tewskiej; pogrążonej w ciszy i spokoju. Nagle w 
zacisze to padają zbłąkane granaty: spłoszone zwie: 


i rzęta zaczynają szukać : bezpieczniejszego ukrycia. 


TÓWRA" 


wojennych dowiedzieć się można, co może zdziałać | nie wojska napólecńgciego do au P tasząt”, które 


dobrze wyćwiczony pies sanitarny; wiemy również | 
częgo dokazuje pies, użyty do przenoszenia mel- ] 
dunków. Wśród największego ognia działowego, nie 
bacząc na świst i huk, nie dając się wreszcie zbić z 4- 
-į tropu, zmylić lub ogłuszyć, beż chwili wahania lub $ 
- | niepewności, przenosi on meldunek z pozycji na po- i, 

| zycję, przeskakując wielkiemi susami rowy i prze {> 
(-) Z powodu braku miejsc w szkołach | szkody, dzięki szybkości, giętkości i inteligencji, u- |. 
„chodząc śmierci. Idąc z patrolem, zwraca uwagę na B 
| każdy gest swojego. pana, anika lub pojawia sięj 
| zawsze w porę, dostosowuje się do ruchów swego E 


żywiciela. 


trwożnie 


czajnej normy codziennej, suka czuła się znakomi- 


| cie, siedząc ze swemi szczeniętami; lecz skoro tyb | 


ko drżeć poczęły deski, nakrywające pułap ziemian- 
ki, suka opuszczała legowisko i, szukając pewniej- 


sits ge ie 


| szej kryjówki, wyla tak długo, aż przeniesiono iej 5 

szczenięta do zaciszniejszego miejsca. 
| Psy wyjące na zgliszczach, *okaleczałych 4 wier | 
nych stróży zburzonych siedzib, widzi się często 


na wojnie; jest o nich często mowa w pamiętni- 


kach, jako chwytających za serce przykładach | o 
„bowiązku i wierności. RE I 


m. 
i ME . 
O koniach nie trzeba dużo pisać — 


jest koń na wojnie. Każdy porobił chyba wiele 


nigdy obyć się nie może... 


glupieje szybko, staje się płochliwym i zazwyczaj 
ponosi; koń wyszkolony jest wzorem karności i 
obowiązku. Z miłością i wdzięcznością: wspomina 
zwykle kawalerzysta swego konia, często zawdzię- 
cza mu: życie hib powodzenie. Koń jest. również 


niezbędny przy dowozie żywności i amimicji. | | 


Konie — jak wiadomo: — potrafiły przyzwy- 


„czaić się do masek gazowych, podobnie jak nie- 
gdyś w wiekach średnich do zbroi i hełmów, Zdol- | 


ne są one przyzwyczaić się do każdego sposobu 
walki, do każdej epoki, każdej sytuacji. | 
Bydło rogate glupieje w ogniu „najzupełniej. 
Często pasie się ono. spokojnie na łąkach między 
walczącemi linjami, skoro jednak ogniem artylerii 
zostanie spłoszone, w panicznym popłochu ciśnie 
się przeważnie pod kolczaste druty, gdzie, stłoczone 
i zbite, ponosi śmierć, niezdolne do zmiany: „miej- 
SCR. 

 Zadziwia jednak nadzwyczajne przyzwyczaje- 
nie tych zwierząt do otoczenia, W 'którem przeby- 
wają. Skoro tylko walka uspokoi się „nięco, bydło 
powraca do swych siedzib i pastwisk; wyrzucone 
ze stajen, usiłuje dostać - Się z powrotem do środ- 


cze sztuki stoją na zgliszczach swej: dawnej siedzi. 
M bezradne i smutne. f k 
#3 > iR 


| Najwiecej przywiązania do. Środowisk dach 
jako posłańców pocztowych. Taki skrzydlaty „łisto- 
nosz“ gotów jest w każdej chwili do podróży, by 


tylko wrócić na miejsce: stałego pobytu. Leci on z 
najodleglejszych miejsc i niema wypadku, by zmylił 


drodze, dzięki wypadkowi — można. nań liczyć z 


wszelką pewnością. 
"Przeciwnie ZNOWU: 28, stałego miejsca pobytu | 
nie ruszy się mimo najzaciętszej walki i nie nie | 


zmusi go do porzucenia siedziby. Spłoszony chwi- 


lowo, wzbije się pod niebo i kołuje nad miejscem 
powracając do niej natychmiast. 


swej siedziby, . 
w wypadku, gdy Klatka jego została zniszczona, 


się dziwnie smutno po stracie swego gniazda. 
- Płochliwemi -— jak. zawsze, tak i wobec walki 


Zasadniczo unikają. one. miejsc nawiedzo- 
nych wojną, przenosząc się w- spokojniejsze oko- 
lice. To teź na niektórych teatrach wojny. odrazu 
poznać możną tereny więcej lub mniej nawiedza- 
Ta walkami; 'w pierwszych zwierzyny - jest znacz. 


"nie mniej, w drugich — więcej. 


Podczas wojny. obecnej poczyniono w Szwaj. 
carji 
nych. Już w jesieni 1915 roku zauważono, .o W r. 
1916 skonstatowano niezbicie, że opustoszały da- 
wne szlaki ptactwa - wędrownego, wiodące przez 


drownym: stała się od dwóch lat. Szwajcarja, a 


deńskiego ponad miastami Zurych, Interlaken do 


północnych Włoch. Szczegółowe badania  stwier- | 
dziły, żę ptaki omijają z wielką starannością lere- 
ny walk w 'Wogezach i Argonach, a również grani- | 
-c walk austrjacko - włoskich. ` Lotnictwo i i za 


walki Freiras, Je z tych okolic. EE 


- Natomiast nieprzystośowany do wojny, znalazł- | 
szy się w ogniu, przeważnie bywa bojaźliwy i bez- |. 
radny. Podczas bitwy Niemców z Rosjanami pod | 
Tannenbergiem widziano wsród gradu pocisków oo 
dużego białego psa, kręcącego się bezustannie w j 
jednem miejscu. Robił. on wrażenie zupełnie ogłu- | 
| pialego i. ślepego. Gdy Niemcy ruszyń do ataku, | 
pies momentalnie przypadł do ludzi i kryjąc się | 

między ważki PE sie. do nóg, szukając | 


- szczególniej 
naszym kawalerzystom. Każdy x nich wie, czem ' 


Koń niewyszkolony == . podobnie jak pies — 


ka. Jakże często dniami całemi stąda lub pojedyń- - a 


gołębie. Wszak na tem opiera się wyszkolenie ich, | 


drogę. To też — o ile tylko gołąb nie zginie w. 


gołąb siada na najbliższem drzewie i zachowuje | 


— są zwierzęta leśne: sarny, jelenie, dziki i za- 
jące. 
spostrzeżenia, dotyczące . piaków . wędrow- | 


Francję: na: Tyrol; natomiast takim szlakiem we 


mianowicie. — dokładnie — szlak od jeziora Bo 


ciagną na północ. . a 
_ Widzimy więc, że wojna powoduje równieź 


częściową emigrację w świecie zwierzęcym; przes 


ważnie odnosi się to do. zwierząt zupełnie nieg- 
swojonych, choć'i tutaj: częste są wyjątki 
Roś Kur. Codzienny"), 


A wd WÓGYCZSCKĆ 


le effacés“. 


W zimowym zmroku mali — czarni 
pod oknem tłoczą się piekami 
©, skuleni w krąg, © 
| wpatrzeni chciwie, jak wyrasta 
/ mmieszana, szara masa ciasta 
s piekarza rąk. ` 
Jak pod dotknięciem jego ręki 
"W okragle zmienia się. bochenia 
We: pulchniutki miąższ. 
> Jak chleb pomału się wypieku — 
piekarz dogląda 'go z daleka, i 
| ©0ś nucąc wegi. 
` Drżące pod lichą swą sukienką 
dzieciaki patrzą w to okienko, 
(0 jak w cudny świat, | 
Skąd ciepło płynie falą blogą — 
oczu oderwać wprost nie mogą | 
Od okna krat. : 


tuli się doń. 
E patrzą pla w ggb piwnicy 
choć mgła się ścieli po ulicy, 

deszcz zimny mży. % 
Aż im ubranka popękały . 
- 4 koszulinki rąbek białej 

„a ROEE =) EE 
0 Kisiom Byklowski, 


"pet nim " lui | 


Ćwierć miljona, owstańców. Tysiące ofiar, 
Biuro Reutera donosi spóźniona, lecz. nadzwye 
czaj ciekawe szczegóły NOWE ma tlo we 


w Japonii. 3: l 
-Niepokoje i zozrachy. wybuchły ma tle. braku 


cennych doświadczeń. Koń nadaje się do zupełnego | 
wyszkolenia wojskowego, to też bez konia wojna 


E Rozruchy ryżowe, . „Jak je nazywa prasa Garo 
-pejska ogarnęły .głównie miasto Osakę, gdzie de- 


monstnujące i niezadowolone tumy dosięgły „po 
ważnej cyfry ćwierci. miljona. - 

: W- Moja wzburzony: tlum zdemolował bliska 
200 sklepów. Kres. dalszym rozruchom _ położyłe 
wojsko, robiąc użytek . m: broni palnej. . 

~. Dnia 17 ub. m.-w kopalniach Mino, tłum, so- 
żony ż.300 robotników porzucił pracę, ządając na- 
tychmiastowego obniżenia cen ryżu. Górnicy uwię= 
zili i rozbroili policję. :Przyszło do formalnej bitwy, 


"trwającej całą = podczas której, zginęło przeszło 
| 50 osób. 


- Dochodzą również wieści, że w krwawy í beze 
względny sposób stłumione rozruchy za. wyspie 
Kiuschui. Zaburzenia na tle ryżowem w. Chinach 
czy Japonji nie należą : do ` wypadków rzadkich, 


gdyż ten gatunek zboża jest podstawowym śŚrod« 


kiem odżywezym miejscowej ludności, zwłaszcza 
klas najniższych. Mimo wysiłków rządu klęska bra 
ku ryżu często nawiedza te kraje. Jedna pora Niet- 
rodzaju wystarczy, y nad ma zjawiło się wid- 


mo głodu. 


Przeciętnem pożywieniem kultoa jest garść go 


 towanego ryżu, filiżanka herbaty a na wety tajka 
„opium. To też ludność tamtejsza chętnie i bea szem 


rania ponosi najcięższe ofiary, biernie zachowuje 
Się wobee chorób i epidemii, lecz klęski na tle 
braku ryżu znieść nie umie i zamienia się w roce 
szalały żywioł, widząc przed sobą straszne widmo 


głodu. W roku bieżącym urodzaj ryżu uiedopisał, 


to też kraina wschodzącego słońca. była terenem 
krwawych i wstrząsających rozruchów, która ka 


P tłumi me piłam, 


"mia paliła 


"Krakowski „Kurjer. Codzienny“ opowiada REP 


Hiag — anegdotę, a może i nie-anegdotę: 
W pewnem mieście naczelnikowi pewnej ine ! 


stytucji, mającej związek z aprowizacją i tępieniem 
- paskarstwa, powiedziano w kłubie, że jeden z jego 


urzędników wziął od paskarza łapówkę. Niestety, 
mówiący-o tem nie znał nazwiska urzędnika, sły« |. 
szał tylko przypadkowo. i widział, jak się T "= 


'rzem targował i t. p. 


Naczelnik prosił” świadka, aby się zjawił nazie 
jutrz w jego biurze o godz. 1i-ej, by poznać tego; 
który wziął łapówkę. Jednocześnie zaś wysłał dO U- 


rzędników następujący okólnik: 


.  „Doniesiomo mi, że ‘Jeden panów” "wziął ła 
pówkę od paskarza,. - Uważam to za . 8SZCZETSŁWO, 


„Wezwałem oszczercę na jutro, aby wskazał mi 
j mniemanego winowajcę. Proszę więc, aby dla sa-  - 
"wsbydzenia OGZCZETCY miko 'ż.Panów nie brako- A 


wało jutro w biurze o AMfrej", 
Nazajuktz w Fe na 32, urzędników stawiło 


| się tylko 6 — reszta przysłała. zawiadomienia, że 
| % powodu nagłego zapadnięcia. ma ejst, hiszyań- | 


T menih się nie może. 


iomic | 


mint ena zi WIN), 
© anty 3 września. deda). 
(Telogram W. A. T.). 


pewag 


> Pomiędzy Sea rp eg a Sęmmoą dzień 


jwplaj spokojnie. 
Ą Ruehy, rozpoczęte nocy 'W © 5 0- 


O ekonomicznej równowadze. 


Zadaniem nauki gospodarczej bynajmniej i 


| mie jest dążność do zupełnego malerjalnego 


zadowolenia wszystkich. Bolszewiam wsxazał | 


| bardzo dobitnie, iż zrównanie klasy proleta- 


zjackiej jednocześnie obniżyło odpomość ży- | 


rajszej, dokonane. zostały ago | 


dnie s nakreślenym z. góry pla 
Bom 


"Po obu stronach Noyon odpariiśmy = 


| iaiowo ataki franeuskia, 


Między Ailotte e gwiad 
[pie pod wieczór nowe walki, 


yczenia komunikacyjne Gdanska, 
Berlin, 3 września. 
„Berliner Tageblatt“ donosi z Gdańska; 


Wydział handlowy sejmu pruskiego w po- 


(dróży swej na wschód zatrzymał się ostatnio | 
ni mieli prawo do bytu i pracy, by protekcja 


jw Gdańsku. W ratuszu gdańskim odbył się 
„podzaj wykładu, ma którym przedstawiciele 
miasta wyrażali życzenia Gdańska co do spraw 
natury komunikacyjnej. Życzenia te dadzą się 
„krótko ująć w sposób następujący: 

Z -Gdańsk domaga się regulacji Wisły, roz 


| darczym, gdyż liczyć się trzeba koniecznie z | 
| lato nad drogami wodnemi Marchji brande- 


Bzerzenia portu Gdańskiego i wybudowania | 


kanałów, które by mogły połączyć Gdańsk z 


ezarnomorskim portem Chersoniem. 
l ih wuta w Odeje, 
$ OE 3 wroeścia. 


| Wiedeńskie c. i k. biuro telegraficzne 
rpodaję następujące szczegóły a: eksplozji w 
Odesie: 
! Węśoraj o gods. 3i pół m. nastąpił wy- 
„buch w dawnym wielkim składzie amunicji 


rosyjsko-rumuńskiej, położonym na a pace z 


edmieść Odesy. 

Wybuchy trwały aż. do p 

Szczęśliwym trafem ocalały 3 magazyny 
pyroksyliny, znajdujące się tamże. 


| morderstwa, rozboje, terrory i t. p. na stokrot. | 
nie większą skalę, niż uregulowany w swej | 


ciową i prawo, do: bytu klas t. z. posiadają: 
cych. Profesorowie, sędziowie, generałowie 
są portjerami i sprzedają gazety lub romo- 


szą pakunki. Wojna dalej nauczyła, iż produ. | 


cenci i handlarze środków żywnościowych ży- 


ją dostatnio, gdy rentjerzy muszą ograniczać | 
się w wydatkach, jeżeli wogóle otrzymują od- | 


setki od swoich kapitałów, bo inaczej mrą z 
głodu i żyją często z łaski dobroczynności pu- 


nia takich stosunków, by zdolni i przygotowa- 


ł nepotyzm nie Oy się przodującemi organa- 
mi władzy, 


Wyrównanie stanu życia i Sineo ma- 
jątkowych nie jest bynajmniej celem gospo- 


ambieją człowieka czynu, z bodźcem posuwa- 
jącym ludzkość naprzód na drodze rozwoju i 
doskonalenia się... Nie może być poczucie b r g- 


| ku wyłączone, gdyż bojaźń przed biedą poru- 


sza te siły, które przy pewności jutra stałyby 
się indyferentne i leniwe. Bolszewizm rozpętał 


| reakcji caryzm. 


Polityka madu demokratycznego dąży do 
prawidłowego rozdziału bogactw i do udzialu | 


w dobrobycie ludności pracującej. - 
Zdolność ludzka dysponowania wielkiemi 
majątkami jest różna, tam gdzie niema tej 


| zdolności, celowej organizacji, następuje brak 


Eksplozja tych magazynów mogła była | 


pociągnąć za sobą straszne skutki. Liczba 


oliar jest niewielka. 


-~ Akcję ratunkową prowadziły wojska. an- | 


wicjackó”Węgić 
my. - 
Wielka cukrownia Brockiego spłonęła. 
/W całym mieście powylatywały szyby z 
okien. Szkody wynoszą kilka milionów. 


skie. Pożar jeszcze nie ugaszo- 


Magazyny te miały być właśnie pizekaza- 


ne ; komendantom . ukraińskim i austrjacko- 
węgierskim. 


Przyczyna eksplozji jest niewiadoma, 


|” x? podpalenia, 


„Mktulowane pzenotą. 

Hamburg, 3 wizesnia, 
2. sj (Telegrom W. A. Ff.) - 
> „Hamburger Fremdenblatt“ 
pui 


przeprowadzić przemocą w końcu przysalego 
miesiąca: pesa służbę wojskową w Ir- 
Jandji. 


Rząd ma zamiar wysłać do Irlandii 809 


donosi m 
Rząd angielski etstecziia postanowił | 


tysiętzną armię, zaopatrzoną obficie w kara- 


„biny maszynowe. 
| „Rząd ARE porozumiał się z Wilso- 
"nem. 


AU aew w Ciud. 


Amsterdam, 3 wrzęśnia. | 


oO Term W. ALT). 
= Rosyjskie Biuro Prasowe w Szwajcarji pi- 


jaa 


| Fale idolu aji rosyjskiej przesuwają się 


„aż do Chin. 
| ho Ruch rewolucyjny w Chinach wsrasta. 
Chiny południowe zerwały wszelkie ukła- 


fay tajne i przygotowują się do powstrzymania. 
sę naporu. imperjalistów zagranieznych.. Pe 


1 Bańskiej by panów.. 


Paś Berlin, 3 września. 
NE” Telegram W. A. T.). a 
5 *Narady frakcyjne w: Izbie panów były 
mezoraj popołudniu kontynuowane. W. kołach 
politycznych obiega pogłoska, że utorowany 
"kompromis przewiduje przy wyborach do sej- 
mu powszechne, równe i tajne prawo wybor- 
| cze, z pewnem jednak uzupełnieniem, dotyczą: 


cem: glosu dodatkowego, poczameny od 45 ro- | 


ku życia. 

: Istnieje przypuszczenie, że zbierająca: się 
W dniu jutrzejszym komisja konstytucyjna, 3- 
brady której w czasie przerwy sejmówej są, 
jake wiadomo, w królewskim dekrecie odra- 
 czającym - przewidziane, potrzebować będzie 5 

a. 8 gni do: ukończenia i pracy swojej, 32 


równowagi sił gospodarczych. Upaństwowie- 


U jednostek, dążących do władzy i si- 


Chodzi więc o to, by dysponowanie ma- | 
a > | ne towarzystwo produkt 


jatkami nie weszło w ręce ludzi obojętnych, 
źle płatnych lub niezdolnych do odpowiedzial- 


mości przed narodem, a takich jest. większość 
"wśród nawet najbardziej cywilizowanego nā- 


rodu. Trzeba umieć popierać zdolnych, przed- 


siębiorczych, ambitnych i twórczych, nie dając | 
m jednak wyłączności... | 


" Największą głupotą bolszewizmu było Wy- 
łączenie od reform socjalnych, pod mianem 


burżujów prawie całej inteligencji rosyjskiej, 
która stała się przez to legjonem uzdolnio- | 
nych wrogów rewolucji rosyjskiej... W budo- | 
j wie państwa polskiego należy unikać tworze» | 
| nia wrogów przez usuwanie od 


społeczno-państwowej ludzi zdolnych, przed- 
siębiorczych i uczciwych. Selekcja podań u- 
rzędniczych i talentów, zorganizowana przez 
p. Grendyszyńskiego, znajduje opór w mini- 


sterjech, protegujących własnych ludzi. Na | 


wysokich stanowiskach w sekcjach i departa- 
mentach ministerstw polskich stoją przeważnie 


ludzie nieodpowiedni, kandydaci prutekcji i | 


przypadku, gubiący się w wielkich zadaniach 


| chwili opracowywaniem tysiącznych projek- | 


tów spraw drobnych dalekiej przyszłości. 


Czyż może ktośkolwiek rządzić departa- | 
mentem, sekcją, a nawet minisierjum, jeżeli | 
"nigdy niczem się nie odznaczył. 
-_ Największem bogactwem są siły ludzkie | 
jaknajlepsze spo- | 
żytkowanie tych sił w odpowiednim kierunku | 
dla dobrobytu narodu jest głównym celem | 


odpowiednio wyszkolone; 


równowagi społeczno-gospodarczej, na której 


oprzeć się mogą nawet mniej zdolni do pra- | 


cy. Równowaga ekonomiczna wytworzy taki 


cy kraju znajdą zajęcie i chleb dostateczny, 
V ester, 


1 inlandzkiego: przemysłu papierniczego. 
Wobec możliwości importu papieru z Fin- 


landji, ciekawemi będą urzędowe eytry, doty- 
czące iinlandzkiego przemysłu papierniczego 


'za rok 1915, a podane przez „Svens Pappers- 
Tidning“ z dnia 30 czerwca b.r. 


Przemysł papierniczy w r. 1915 rozwijał 


rek tinl. w stosunku do 101,5 mil. w roku 1914 
i 88,5 mil. mk. tinl. w r. 1911. Wartość produk- 
cji szlifierni drzewa i fabryk papy wzrosła z 

15,8 mil. mk. fin. (1911) na 18,6 mil. (1914) 


120,9 mil. mk. fin. w r. 1915. Odpowiednie cy- 


fry dla fabryk oelulozy brzmią 20,1, 26,2 i 31,0 


stępujące cyiry (w tonach): 


masa drzewna, sucha 54,863 
masą drzewna, mokrą 109,969 
papa. drzewna. 58,283 
papier 185,887 

2,102 


- celuloza bielona 


s. „Sroda, 4 września Br. 


| Dzia ekonomiczny. 


wspólpracy | 


zapas sił i środków, że wszyscy mieszkań- | 


Czoki BA Borlia è 


się równomiernie; wartość wyprodukowanego | 
papieru w tym roku wynosiła 131,3 mil. ma- | 


mil. mk. finl., zaś dla papienii 48,6, 50,7 i 20,6 


mil. mk. finl, 
W sprawie ilości produkcji pogana są na- | 


celuloza siarkanowa, niebiel, mokra 2,214 


a Oo p % sucha 41,238 
w m niebielona 27,892 
» „» bielona, mokra 43,207 
» » » sucha 25,740 


Eksport wyrobów przemysłu papiernicze. 


| 20 wynosił w roku 1915 (w tonach): 
blicznej A zatem utopja eocjalistyczna w | | 
praktyce wykazuła, iż zadowolenie wszyst. | 
kich jest niemożliwe i nawet niezgodne z za- | 
sadą bytu. Nauki ekonomiczne przeto dążyć | 
winny do równuwagi sił i usunięcia niezado- | 
t wolenia uprawnionego. Równowaga spolecz- | 
| na wymaga użycia wszystkich sił społecznych | 
"do pracy o dobro ogółu, a zatem wprowadze- | 


88.610 masy drzewnej 
60,300 oeluldzy l 
87,822 papy 

` 146,989 papieru 

290 papeterji. 


A EE 


(e) Widoki zbiorów w Stanach Zjednoczo- 


| nych. „Modern Miller“ oblicza zbiory pszenicy 


w Stanaach Zjednoczonych na 750,000,000 busz- 


(e) „Ceny paskarskie* w Berlinie, We- 
dług „Neue Freie Presse", w sprawozdaniu 
Związku właścicieli lokali, wynajmowanych na 


burskiej, podane są ceny, jakie gospodarze 
muszą płacić za artykuły pierwszej potrzeby, 
nabywane „pokryjomu”. Placi się za funt. (500 


| gramów): 


masła . « s . 20—22 mk. 
surowego mięsa 12—14 mk. 
pekelfleiszu , „ 18-18 mk. 
sera 6— 9 mk. 
Jajko zaś, jedna sztuka, kosztuje — 1 mk. 
To są ceny, które płacą gospodarze, ile więc 
muszą płacić za powyższą artykuły gościę? ` 
Według tego sprawozdania, publiczność 


a 4 a 8 


| wcale się nie pyta o cenę; płaci wszystko, je- 
| żeli tylko wogóle coś otrzyma. 
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zaś dwa pozostałe ok: eksport wina i 
wa i | 


Berlin, 8 orzekóik Notewania kursów dowie sa 


uż lokali kia 28 


Ferytot | sądano 

f Nowy-Terk 419 ma: || mem 

Helandja ` 168.74 | 309,—| 30950 

Dauja a è 112.58 | 188. | 188.80 

| Bzwecja o "SE 113.56 | 212.265) 212.78 

Nerwegja . ` a 112.50 | 18825] 18876 

Bzwajkarja è 81. — | 14675] 147,— 

Auastre-Węgry à 85.06. 88.70) 5880 

| Bulgarja . 81— | 015—]| 1950 

Konstantynopol s 1844 | 2036) 2049 

2 Madryt a e Sle 128. kag 139.— 
í ža udka kłów | > , M M 

Zurych, 31 ropit — i 81/8. 30/8 


T BA Londyn | 


Parytev ; 

25.22 20.60 
a «a Paryż 160.— 18.54 78,15 
4 „ Bórlia 123.43 63.50: 88.50 
M s Bym 100.— 60.30] é ume 
» a Wiedeń 105.01 | 37.7, 87.78 
w » Amsterdam (208.32 | 219.—]| 219.25 
E a Raw-terk i b18 482, — GU. 
s  » Petersburg {266.68 | 68.— 
M a Bzitokkolm | 138.8) | 148.50 
m. a Kopenkagę. 130,80 


" Parykót 

59.28 
» s Londyn 12.16 9.22 
» » Paryź à 48,— 84.20 
s s Wiedsń 50.41 18.7a 
„ n» Kepenhagę 86,57 60.89 
|. m» Pztwkbolme 60.67 63.65 
w » Newy-Xerk 248,78 | 193.25 
4 a pei?  ś8— 47.89 


| OCE 
*:. 


Redaktor odpow. Jerzy Plewiński, 


AED OKE 


| [mit nakład, Wydawnictwa pla NAA 


a 


iE BRIR, 


bluralista, 
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